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Adres redakcji i administracji: 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 


Kraków nù Orzeszkowej? 
Famter telefonu 279. — Konto czekowe P R. O. w Krakowie 40063 
Nakładem Spółki Wydawniczej „SOWY DZIENNIK”. 
wprost do Administracji - 
Komanikaty przesłane redakcji nie będą uwzgiędnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za insersty redakcja nie odpowiada 
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Sowiety w Genewie 


(Od -naszego korespondenta genewskiego? 


Genewa, 30 listopada. 
Po raz drugi w bieżącym roku zjawili się 
W Gencwie przedstawiciele rządu Sowietów, 


by wz ąć udział w pracach, wyłonionych przez ; 


Ligę Narodów organizmów. Podczas gdy je- 
dnak delegacja sowiecka na konferencję eko- 
nom'czną składała się z fachowców i ludzi 
siojących w Z. R. S. S, pod wzglętem wp:3- 
wów politycznych raczej na drugim planie, to 
skład delegacji wysłanej na komisję rozbroje- 
n'ową — z Litwinowem | Łunaczarskin na 


„czele — ma charakter wybitnie polityczny, u 
że porządek: | 


to tembardziej, skoro się zważy, 
dzienny tego czwartego z rzędu zebrania ko 
misji przygotowawczej dla konferencji roz 
brojeniowej jest nader skromny i raczej czv- 
ste formalny. Nie więc dziwnego. że przyjazd 


do Genewy tak poważnej delegacji sowieckiej ! 
na kilka dńi przed zehraniem się Radv Lsi | 


wnal kancelarie dvplamaty 
komentarzom 


Narodów ainber 
cżme i prasę całego świata: 


aksamit, wyłogami wysokie ŻĄ 25 
4 niskie 22 
„Jers es“ 7 aks. wy ogami nisk‘ 19- 


| mniej lub bardziej prawdopodobnym przypu- 
' szczeniom na temat sianowiska bolszewików 
| nie było końca. 
Sprawa rozbrojenia wzgl. ściślej mówiąc, 
: redukcji i ograniczenia zbrojeń jest osiowem 
j'1 bezwarunkowo czołowetn zagadnieniem dzia 
; łalności Ligi Narodów w interesie zapewnie- 
i nia świalu pokoju. Artykuł 8 paktu nałazył 
na Ligę obowiazek Iaknajrychlejszego rozwią 
| zania tego zagadnienia, Po przeszło siedmiu 
| latach isinien'a Ligi nie można jednak na tem | 
polu zanotować żadnych konkretnych zdoby | 
czy, prócz faktu — doniosłości którego nie na 
leży niedoceniać -- Ścislego teoretycznego, na 
der gruntownego j naukowego zbadan'a tech- 
| nicznej strony Mna Od pięciu tat | 
trwają jednak już te ukademickie rozprawy 
i sprawa rozbrojenia nie tylko że nie p b 
poza ramy różnych  tasiemcowvch komicy 
komitetów i nodtarmitetów prayata i 
czych. ale doznala ostatniu na iądzie į 


zn MA ZZA AC OO O EAZA Z W R O Z A O PE OOO 


: now niezawodnie unicestwié uporczywe przy- 
; puszczenia, że przyjazd jego do Genewy ma | 


| morzu" bardzo dotkliwych porażek. Nie dziw, 
nego, że wobec takiego słanu rzeczy scepty- j 
cyzm opinji publicznej i powątpiewanie w ja 
kakołwiek skuteczność prac Ligi na tem pù 
coraz bardziej wzrasta, Okazja dla bolszewi- | 
ków była więc jak wymarzona i gdyby Trocki 
nie stał dziś w niełaskach toby rząd sowieckt 
napewno go posiawił na czoło swojej delega- 
cji. zamiast Litwinowa. í 
Po dzisiejszem pierwszem posiedzeniu komi | 
sji, na którem bolszewicy przedstawili swój | 
program, należy stwierdzić, że klęska ich jest | 
całkowitą i nieoczekiwaną, nawet dla tych, 
którzy jej pragnęli i którzy, prawdę powie- | 
dziawszy, lego udziału ` bolszewików trochę | 
się bali, Ich naiwny program „kompletnego 
rozbrojenia“ całego świata w przeciągu je- s 
dnego roku, albo „najwyżej“ w przeciągu cete 
rech lat przypomina zupełnie anegdotę histo- 
ryczną, którą rok temu opowiedział komisji ę 
rozbrojeniowej wesoły Chińczyk: W tzeciem 
tysiącleciu przed Chrystusem zostało zagadnie 
nie rozbrojenia rozwiązane w bardzo prostyj 
sposób przez jednego z książąt chińskich. Na- 
kazał on mianowicie pewnego „dnia wszysł- | 
kim mieszkańcom swojego państwa i cale y 
swojej armji znieść wszelaką posiadaną bro | 
i ułożyć w stosach na wielkim placu publicz- ł 
ným. Skoro to się stało, kazał broń tę powrzu 
cać do olbrzymich pieców, a przetopiony {ne 
tal użył nia upiększenje swojego pałacu. Nie- 
stety, dodał ze smutkiem Chińczyk, mądry, 
ten władca został niebawem zamordowany 
przez swych NE Hoc «l 


) 
N 
| 
) 


Po misirzowskiej akain, jakiej udzie- ` 
li} bolszewikom Paul Boncour musieli oni sa 
mi wyczuć, że ich wielki plan propagańdy, | 
„pokojowej“ został kompletnie uśmiercong, 
Trudno zresztą wierzyć, by boiszewiey b byli 

na tyle naiwni i poddawali się iluzjom, że icti | 
program prymitywnego rozbrojenia znajdzń 
istotnie jakichś zwolenników, wzgl. zdołś < 
skompromitować państwa kapitalistyczne, — 
Bardziej prawdopodobnem jest natomiast, 
szukają oni teraz nowych kontaktów z ad) 
stwami „kapitalistycznemi" celem wzmocnie- 
nia swojego, na wewnątrz bardzo już osłabio | 
nego prestiżu. Zbliżenie to musi jednak być | 
zamaskowane demagogiczną, pseudorewołucyj | 
ną frazeologją, pozwalającą, w razie niepowe 
dzenia na odwrót bez uszczerbku. 

W swojem długiem ekspose nie omieszkał p. | 
Łitwinow napomknąć również o ostatniem pe 
cyfikatorskiem pociągnięciu rządu Z. R. 8. dą 
Demarche mające na celu umitygować rzędy. 
polski i litewski í wpłynąć szczególnie na Li- | 
twę, by zaprzestała trwać w „stanie wojny” 

z Polską. Tem oświadczeniem chciał p. Linet | 
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głównie na celu brużdżenie w wysiłkach ugo- | 
dowych między Polską a Litwą. 
Dr, M, „Kry, M 


-'Popowszechniaitie „Nowy imi | 


ków rosyjskich. na nagrobek 


poseł Hauko. członek klubu 
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„ROWY DZIENNIK“ aao ONY DZIENNIE" ponielzjatek 5 XU 1272 o Nem 5 XI 1927 


- Konferencja profesora Weizmanna 


z premierem rumuńskim 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Bukareszt, 3 12 ŻAT, Dr. Weizmann został | 


Bukareszt, 3 12. ŻAT. W rozmowie z przed- 


czoraj przyjęty przez premjera Vintilłę Bra | stawicielem ŻAT-nęj dr Weizmann oświad- 


tianu. Rozmowa była utrzymana w bardzo 
przy jaznym tonie. Bratianu podkreślił, że Ru 
munja odnosi się życzliwie do dzieła odbu to- 
wy Palestyny i wyraził nadzieję, że dążenia 
sjonistów będą wkrótce zrealizowane. Rząd ru 
muński rozumie konieczność współpracy wszy 
stkich równouprawnionych obywateli i zasa- 
dy te usiłuje wprowadzić w życie. Wkońcu za 
prosii on dra Weizmanna do odbycia podrózy 
po calym kraju, celern zaznajomienia s'ę z fa 
ktycznym położeniem ludności żydowskiej, 
Wieczorem dr Weizmann zwiedził synago- 
ge gininy spaniolskiej, gdzie został uroczyście 
powitany przez przełożeństwo. 
GRE 


czył, że ruch sjonistyczny dowiódł swojej ży 

wotności. Dr. Weizmann wyraził nadzieję, ż że 
kryzys w Palestyn'e przyczyni się do zespole- 
nia szeregów Ssjonistycznych. Prez. Weizmann 
jest zadowolony z nastroju w Anglji zarów- 
no w sferach rządowych jak i w op'nji publi 


czystości bałfourowskich. Z Rumunji wyjeż- 
dżą We'zmann do Londynu, zaś w marcu 1928 
do Ameryki, gdzie ma powslać komitet ma- 
jacy zainicjować ogólno-żydowską konferen- 
cję dła spraw palestyńskich, Dr We'zmann 
spodziewa się, że dojdzie wówczas ostatecznie 
do utworzenia Agencji żydowskiej. 


Władze czynią już przygotowania 


do wyborów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 12. Sin. P. minister spraw we- 

wnętrznych wydał okólnik do wszystkich wo 
SE dów i do komisarza rządu w Warszawie, 
połecający już teraz poczynić przygotowania 
do mających nastąpić wyborów, a mianowicie: 
Wojewodowie mają upairzyć kandydatów ua 
członków okręgowych komisyj wyborczych. 
Wobec przewidywanego Liworzenia 15.000 s- 


„dek kanisyj o oborczych ministerstwo 


assam m ser 1a 


spraw wewnęlrzuych w porozumieniu z minib- 
sterstwem skarbu. wyzaeń i oświecenia. korn: 
nikacji, poczt i reiegraiów zwróciła się z preś- 
ba o wydanie podiegłyn iLa urzędom Jolecania 
by nie czynił urzędnikom resortowym prze 
szkód w przyjęciu zaproponowanych im stano 
wisk członków komisji wyborczych, względnie 


cbowiązków iastruktorszich. 


cznej. Było to widoczne podczas ostatnich uro 
I 
[) 


Kapitan litewskiego steto gen. przjbni tu Vim 


i zajmie się organizacią emigracji litewskiej 


(Telefonem od naszego koresponderta) 


- Wilno, 3 12 Sin. Wielkie wrażenie wywołało 
W Wilnie przybycie kapitana litewskiego szta 
bu genralnego Antoniego Majusa, który pod 
cząs powstania w Taurogach został ciężko ran 
my i musiał półtora miesiąca ukrywać się 


Narady przedstawicieli 
stronnictw A nich w sprawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 3. 12. Sin. Jutro, w niedzielę od 
będa się narady przedstawicieli wszystkich 
stronnictw z ramienia społeczeństwa żydow- 
skiego do bloku mniejszości narodowych. W 
przeddzień tych narad tj. dzisiaj odbędzie się po 
siedzenie sier kupieckich dla powzięcia odpo- 
wiedniej uchwały. 


Magistrat m. Warszawy ofiarował 


S aówa płytę na nzgrobek 
błp. Nombarga 
(Telefonen, od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 12. ŻAT. Prezydent m. Warsza 


wy inż. Słomiński przyjął delegację Związku 


 Mteratów i dziennikarzy żydowskich w oso- 


bach redaktorów Appenszlaka i Mozesa. którzy 


wręczyli mu prośbę zarządu Związku w spra 
wie przekazania jednej z płyt granitowych. po 
siadanych przez miasto po rozbiorze pomni- 
cmentarny dla 
omberga. Prezydent przyjął bardzo życzliwie 
delegacię i niezwłocznie podpisał polecenie wy 
| dania jednej płyty grantowej. Swego czasu 
stolica taką samą płyte na nagrobek dla Żerom 


| skięgo. 


B. pos. Hauko zbiegł zagranicę 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 3. 12. (Sin, Władze administra- 

cyjne w Wilnie otrzymały w adomość, iż b. 

„Wyzwolenia“, któ 

remu grozilo więzienie za przestępstwa natu- 

ry kryminalnej, zbiegł zagranicę. 


| misyj. 


wśród włościaństwa litewskiego. Obecnie od- 
zyskał on zdrowie i przybył do Wilna dia zor 
ganizowania emigracji litewskiej i żołnierzy, 
którzy zbiegli z Kowna do Polski, 


Przygoda pociągu z transportem 
złota 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3 12. Sin. Ze Zbąszyna donoszą: 
Onegdaj przejechały tutaj dwa wagony z An 
glji naładowane złotem, przeznaczonem dla 
Banku Polskiego. Pod samym Zhbaszynem u | 
jednego z tych wagonów złamała się oś, wsku 
tek czego oba wagony przesunięto na tor bo- 
czny, celem założen'a nowej osi. W czasie na 
prawy oba wagony byłv otoczone kordonem 
uzbrojonych policjantów i strażników celnych 
w liczbie 30-tu ludzi. Po założeniu nowej osi 
pociąg ruszył w dalszą drogę da Warszawy 


——— 


Pozostały eszcze kwestie 
sporne 


(Telefonem od naszego korespondenta 


| ZZ a 


Warszawa. 3. 12. Sim. W związku z przyjaz 
dem delegach niemieckiej do Warszawy dowia 
dujemy się. że jakkolwiek na podstawie obo- 
pólnego porozumienia między dręm Streseman 
nem a dyrektorem Jackowskim zostąły ustalo 
ne wytyczne tych rokowań, to jednak zachodzi 
jeszcze cały szereg spraw spornych, Które p. 
Twardowski z p. Hermesem mają w dniach naj 
bliższych uzgodnić. Należy się wobec tego spo 
dziewać. że już w poniedziałek, względnie we 
wtorek rozpoczną się prace poszczególnych ko 


p: 


Nr. 338 


Waldemaras o zatargu 


polsko-!itewskim 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin, 4 12 (T) Premjer litewski Waldema 
ras, który bawi tu od wczoraj, udzielił wywsa 
du redaktorowi „Deutsche Allg. Ziętung* na 
temat zatargu polsko-liiewskiego. — Przede« 
wszystkiem pudkreślił Wałdemaras, że pros 
blem polsko-litewski jest niezwykle skorapit 
kowany, tak, iż można mówić tylko o powoł= 
nym jego rozwiązaniu, Problem ten powinien 
być, zdaniem Waldemarasa omówiony na 
dzynarodowej konferencji z udziałem mos 
carstw zainteresowanych, a więc obok Polski 
i Litwy należałoby zaprosić  przedsiawicielś 
Niemiec i Rosji. Inicjatywa iednak do rozwią, 
zania konfliktu w drodze dvplomatycznej mu< 
snłabv wyjść odPolsk', Litwa bowiem jest 
państwem. którego prawa zostały przez Polską 
naruszone. 


Przepaść nie do przebycia 


Telegram Went  Nawego Dziennika“ 


Genewa, 3 12 (D) Na dzisieĵszem posiedze- 
niu konferencji rozbrojen'owej ujawnila się 
ponownie w sposób dość jaskrawy przepaść, 
dzielącą delegac ie sowiecką od resztv uczesinf 
ków konferencji. Litwinow zaproponował zwa 
lanie nazbliższei scsii konferencji iuż na 10. 
stycznia. Wvstąp'ł przeciwko temu delegat nfe: 
miecki hr. Bernsdorf wvkazując. że pod tym 
wzgledem komisja zwiazana jesi uchwałą 0- 
staniej sesji L's; Narndów. Przeciwko propo- 
zycji Litwinowa wwstapił też Benesz, Wreszme 
uchwalona wszystkiemi głosami przeciwok 
slosom delegacji sowieckiej zwołać naibliższą 
konferencie przygofawawcza na 15, mara 
1028. 

Łiiwinow zawiadomi! dziś z Genewy rzęd 
francuski iż rzad sowiecki gotów iest podpi- 
sać protokół z dnin 17 .czerwca 1925 w spra- 
wie zakazu prowadzenia wojny gazowej. 

RP 


Zjazd rosvisk'ei partji 
komunistycznej 


Moskwa, 3 12. Drugiego grudnia został o- 
twarty na Kremlu 15 zjazd sowieckiej partii 
komunistycznej, w którym biersze udzia 887 
delegatów z głosem decydujacym i 700 delega 
tów z głosem doradczym. Zjazd zagaił Ry- 
kow, poczem wybrano prezydjum złożone z 52 
członków. Wyhrano specjalna komisję z 68 
członków celem rozpatrzenia spraw opozycjt. 

——— 


Budżet wojskowy Francji 

Paryż, 3 12. PAT, Izba deputowanych pro- 
wadziła wczoraj dyskusję nad budżetem m'- 
nisterstwa wojny. Sprawozdawca podkreślił 
że Francja poczyniła na drodze rozbrojenia 
najpoważniejsze wysłki ze wszystkich wiel- 
kich narodów. -Mówca przytoczył, że armja 
francuska złożona w 1914 r. z 900,000 żołnie- 
rzy w r. 1928 składać się będzie z 580,000, li- 
cząc łącznie armję lądowa. marynarkę i lotnt 
cetwo, W dalszym ciągu sprawozdawca zazna- 
czył, że Stany Zjednoczone, Anglia i Japonia 
zwiększyły znacznie swe wwdatki, natomiast 
Francja. Niemcy i Rosja zmniejszyły je bli- 
zko o %. przyczem wydatki Niemiec sa nadał 
znacznie większe od Francji. 


Wybuch bomby na zebraniu 
serbskiem w Tryjeście 


Tryjest, 3 12. PAT. Wczoraj wieczór zebra- 
ła się tutejsza kolonja jugosłowiańska celem 
święcenia 9-letniego jubileuszu stworzenia Ju 
gosławji. O godzinie 0,30 w nocy rzucił nie- 
znany sprawca do budynku, w którym zebrała 
się kolonja jugosłowiańska bombe. która eks 
plodowała, nie wyrządzając jednak większej 
szkody. Wysłano silny oddział policej; i mii- 
cji, którym jednak dotychczas nie udało się 
znaleść sprawcy, 
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Za LEM" 


/zgórze + STYK 


a kwadrans at- 
z Tel-Awiwu 
zwane wzgó 


Pięć kwadransów drosi piechotą. 
"kdómobllem, : obok szosy, prowadzące: 
udo” Petich Tikwy; wznosi sie wzgórze. 
Geścińec. caynacy się kn temu 
„wzgórzu | dalej aż do P u kwy, jest nie: bare 
„„dzo gościnny i jap kazde ścieżka w żydowskiej Pa- 
ynfe jest mapa irudi | znoju żydowskięgo, która 
gótraf opowiedzieć niciednu o ostainimi okresie ko- 
drwi E niejeden problem należycie oświetlić. 
 Qpuściwszy granicę Tel-Awiwu, trzy słupy gra- 
elektrownię Rutenberga, dworzec 
kolejowy Tel-Awiwu (zapomnij o wielkich dwor- 
cach europejskich, dworzec kolejowy  Tel-Awiwu 
mieści się dotąd prowizorycznie w drewnianych 
barakach), no i budynki placu wystawowego. Dal- 
sża droga prostym szlakiem wiedzie przez bojary 
pomarańczowe Sarony, ozdobione 4 obu stron go- 
",ścińca szeregiem smukłych cyprysów. Dalej nieco 
"BA prawo od gościńca leży osiedle żydowskie 
 „Szchunat Montefiore". Nie wieś, nie miasto. Nie- 
wykończone domki i baraki. Założona w okresie 
wielkiego napływu do Palstyny, mimo wszystko 
Świadczy. o niezłomnej woli związania się z ziemią, 
mimo braku podstaw ekonomicznych. Tuż naprze- 
ciwko po drugiej stronie gościńca stoi mocno ufun- 
dgowanu Sarona, otoczona lasem eukaliptusów 1 bo-. 
gatem! gospodarstwami. Ale element żydowski jest 


uparty. Mimo kryzysów zdobywa się piędź ziemi” 


po piędzi 
„Zdala, nkazuje się mały mostek, kryjący łożyska 
Wadi Masrara; nikły strumyczek w lecie, a w zi- 
mie huczny potok, źródło malarji dla całej okolicy. 
zimie Szchunat Montefiore bywa niejednukro- 
tnie zalewana lego wariko płynącemi falami, któ- 
Tych bogactwa dałoby się inaczej wyzyskać przy 
dobrej woli rządu mandatowego. Ale daremne żale. 
Wszystko to czeka na żydowską pracę, inicjatywę 
4 kapitał. A wówczas zjawi się przedstawiciel. tzą- 
dn, nakresli żądania, nałoży podatki, otoczy wSZy- 
stko znaną tu pieczołowitością. 
" *Kończy się Sarona, lasek, zieloność. Za mostkiem 
poczyna się gościniec, pełęn wybojów. He trudów, 
ngk niepotrzebnych, memorjałów do rządu i starań 
ten gościniec, kosztował! I dotąd stoi niewykończo- 
ny--tuż u stóp żydowskich osiedli: Szchunath' Boru: 
chow | Ramat Qan. Pierwsza założona przez fuii- 
dusz Narodowy, pomyślana jako osiedle dla robot- 
mików miejskich Tel-Awiwu, nie spełniła. pokłada- 
nych w niej nadziei. Popełnione błędy nie: dały się 
tak łatwo poprawić, wobec braku 
kapitału Wystarczy wspomnieć, że dziś dopiero, a 
więc po 5 latach istnienia, otrzymała Szchunat Bo- 
rechow własną instalację wodną. Aż potąd była 
zdana na łaskę swej nie bardzo gościnnej sąsiadk: 
Ramat Gan. Ta ostatnia rozciąga się pięknie "na 
wzgórzach, górujących nad całą okolicą. Założona 
przez Menachama Szenkina, rozbudowała się szyb- 
kQ w czasie spekulacji gruntowej. Jeden udział wy» 
nosił fu 5 dinamów, jako najmniejsza jednostka, 
Föst factum spostrzeżono się. I tu nie było podstaw 
gospodarczych, podobnie jak w Szchunat Borochuw 
1 konkretnego planu. W bistorji budowy Palestyny 
pozostaną te osiedla charakterystycznemi dlą wy- 
kazania, jak stan Średni bezplanowo realizował swą 
chęć osiedlenii się na ziemi. Osiedle to dało impils 
do założenia dalszego osiedla Bnei Brak, odległego 
Qdeń o klika kilometrów. Możnaby tak snuć tę nić 
problemów, wijących się wokoło giównego celu: 


Lon Chaney. 
Dwa światy 


Znakomity aktor charakterystyczny, 
dziwiany nieraz przez kinomanów, 
na łamach wiedeńskiego tygodnika 


po- 
ogłosi? 
„Meig 


Film‘ ‘nastepujące uwagi na temat wschodni - 


„4 zachodu. Jak wiadomo, kreował Lon (cha- 
, ney meraz egzotyczne role (np. w fumie 
„Mr, Wu”; w niniejszych wywodach mów: 
też Świetny aktor o tej właśnie roli: 

Nie może być mowy o złaniu się Wschodu i 
Zachodu. Chiny są jeszcze wciąż, mimo koleji 
żelaznych i siecg telegraficznej, krajem zaga- 
dek. 

Chiny mają o całe wieki starszą kulturę od 
nas, jest to jednak inna kultura. Życie uczu- 
ciśwę Chińczyka jest innem niż nasze, a dy- 
scypliny ‘nauki, jaką pochłania Chińczyk, na 
dają wprawdzie całemu jego zachowaniu 1 
ustęsunkowaniu się jakiś określony kierunek. 
ale dusza jego pozostaje dla nas tajemnicą. 

W pewnej mierze asymiluje się móże i ży 
c'e uczuciowe Ch'ńczyka żyjącego dziesiątki 


va 


inwestycyjnego ; 


| 
| 
| 
| 


| 
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budowy ojczyzny żydowskiej. Tymczasem wróci- 
wy do saszego wzgórza, Które wyłania się tuż tuż 
obck znanej bojary Goldberga: Z jednej strony ma 
u swych stóp bogate bołary, z druglej znane z pię- 
kności „Siedm młynów“, miejsce wycieczek mięsz- 
kańców Jaffy |! Tel-Awiwu. 


: . = 
Wzgórze Napoleona, -otoczone błękitną wstęgą 
Jarkonu. dominuje uad załą okolica i mogło istotnie 


stanowić. świetny. .puukt strategiczny. Nazwa arab- 
ska „lel Dżerishe“ jest już wspomniana w talnu- 
dzie jako miano wsi. Jak się temu wzgórzu iinię 
Napoleona dostało, — niewiadqno. Pewnęm jest, że 
Napoleon w drodze ku Akko, które bezskutecznie 
oblęgał, mijał też Jaffe. Prawdopodobnię posterunki 
jego bohaterskich grenadjerów stały ną tem wzzó- 
rzu. A może tvlko skrzydła napoleońskiei legendy 
musnęły to wzgórze. 

Wzgórze to, do niedawną należące do Niemców 
ze Sarony, zaknpił znany siónista I. L. Goldberg, 
któty oprócz znacznego majątku, posiada gorące 
zrozumienie dla kulturalnych potrzeb Palestyny. 
(Niechaj będzie mimochodem wspomniane, że zaku- 
pil i ofiarował wielką połać ziemi dla uniwersytetu 
ua wzgórzu Skopus, własnym kosztem wystawił 
teatrzyk w Tel-Awiwie dla trupy Gulsina). 

Przypuszcźaluie -speelałts seniymenia: 
Goldberga: do nabycia tej zieini. 
szły wieści. że młody archeolog, Dr. Sukienik, kie- 
ruie z ramienia uniwersytetu hebrajskiego wyka- 
paliskarni. na wzgórzu Napoleona. -— Zamknąwszy 
pierwszy etap pracę wstępnych, które wykonana 
wspólnym kosztem uniwersytetu i Goldberga, wy- 
włosił Dr. Sukienik krótkie Sprawozdanie wobec 
przedstawiciel prasy, ilustruiąc je znalezionymi 
nkazamł, Znajdziesz tu naże, strzały, terakoty, prze 
śliczne dzbanki misterne dzbany podróżne, ampuł- 
kl, rzeźby. Astarty- i-rożmaite przedmioty z różnych 
okresów. Wedle bozsprzecznego klucza archeologi- 
czego da się stwierdzić wiek wielu przedmiotów 
do 2.500 lat przed Chr., a należy pamiętać, że od- 
kopano zaledwie wierzchnią warstwę wzgórza, któ- 
re może stanowić, jak wiele wzgórz na Wschodzie, 
uasvpisko tysiącleci, historycznie uwarstwowane. 

Młody archvołog snuje Ńypviezę, że na wierz- 
chołku wzgórza znajdzie akropolis miasta. Na to 
wskazywać m4 ‘topograficzne położenie wzgórza. 
Do gruntownego wykończenia wykopalisk potrze- 
bna kwota dziesięciu tysięcy funtów. f na tem u» 
tknęła praca wstępna. 

A Szkoda, wielka szkoda. Bo świadczy to o obo- 
jętności naszej wobec naszej przeszłości historycz- 
nej. Nikłe są te wykopaliska, ale kontynuowane, 


pełnęły: 
Bo niebawem do- 


. 


stud jował zagranica i po kilku latach wraca 
do ojczyzny, pozostaje najczęściej w istocie 
swej nienaruszony i niezasymilowany przez 
życie uczuciowe obczyzny. Chińczykowi posia 
dającemu dumę swęj rasy, przeciwstawia An- 
gl'k tupet rasy białej. Która z pośród tych za 
rozumiałości ma więcej racji, w to nie chce- 
my wchodzić. 

W każdym razie staje się duma zaczątkiem 
tragedji. Także przewrażliwiona ambicja ina 
Źródła w zarezumiałości į dumie, a więc rów 
nież prowadzi do katastrofy. 

Mr Wu, bohater tytułowy popularnej sztuk? 


teażralnej, pióra Vernona i Ovena, sfilmówa-. 


nej niedawnó przez wytwórnię  Metro-Gold- 
wyn.Mayer (film ten oglądaliśmy niedawno 
również i w Krakowie. — Red.) jest także olia 


rą pychy. Przytem pychy własnej rasy i zaro í 
| zamierzałem nietyłko dać zewnętrzną post: 


zumiałości rasy bialej. Nang-Ping, córka p. 
Wu staje się męczennica pojęcia czci, które 
nie jest niezrozumiałem. Że ojciec zabija còr 
| kę, gdyż ta straciła niewinność, nieraz czyta- 
| liśmy już w opowieściach. a także gląda!! 


x lat w obcym kraju. Chińczyk jednak, który śmy na scenach. Nang-Ping nie jest niczem 


$ 


o m m O i O PO e e a O Z A a: 


| prawdę działać na widza, skoro przeżyła 


mogłyby nam odkryć nowe Świawa w imrokach stfe i 
rożytnych dziejów. Wszystko zdaue na los przypae | 
dku. Rolnik, orzący pługiem, wyrzuca nieraz dros | 
gocenne zabytki; chalucim, pracujący na „kwis I 
szach* w okolicy Tyberjady, niejednokrotnie oddaa | 
wali złote przedmioty, celem archeologicznego zbfa | 
dania. . Sam widziałem w kwucy Szuni filary z la- | 
cińskiemi napisami z czasów Arystobula, -walające 
się po podwórzu dawnego amfiteatru, (któręgo stale 
nie, zamiast drapieżnych Lwów, — mieszczą gospo- | 
darskie krowy.. Się transit gloria mundil), A togog | 
lata, dzięki przypadkowi i dzięki zamiłowaniu chax 
lucim, pracujących przy suszeniu Kabary, znalezloe i 
uo napis na kamieniu akwaduktu, prowadzącego do | 
Cezarei, który po ruz pierwszy opowiada uam, że | 
akwadukt ien jest dzielem 10-togo legionu (imperas | 
tor Caesar Traianus Hadrlauus Augustus fecit m | 
vexilationem legionis X Fretensis), którego płutqa | 
stał też w Cezarei, a nazwiska jego centurjonów 
wyryte też na innym akwądukcie, prowadzącym | 
wodę do Jerozolimy. - 

Nic wolno nam poniewierać przeszłością, a zwie» 
szcza nie wolno nam zdawać się na. łaskę obcych ` 
prac i hypotez. Żydowskie wykopałlska przez Żya | 
dowskich uczonych kierowane, są rzadkością: Mi | 
sie angielskie, amerykańskie towarzystwa, a zwit- 
szeza francuscy Dominikanie w Jerozolimie, prowi= 
dzą na własną ręke skrzętnie wykopaliska i posia« | 
dają bogate zbiory. ` ś 

A szkoda, wielka szkoda! Dziedzina archeologi | 
żydowskiej w 'Palestynie odłoglem leżąca, tu w | 
kolebce dziejów narodu żydowskiego! Nie czyni się | 
nie lub bardzo mało, by odkryć sasłonę wielu fak- 
tów, historycznych, które biblja zaledwie peo 
Wszak. całe stulecia pominięte w naszych prastae 
rych źródłach biblijnych i najwyższy czas za 
tę lukę, I zaprawdę Palestyną historyczną. podej 
nie jak i biblja, czeka ua swego interpretatora b Oda | 
krywcę. 4 

zzz s ( 
mea ÓW dCi 
Chirurgiczne cudotwórstwe 

W kliniee chicagowskiej dokonano niezwykłej, 
rzeczywiście, operacji; pewnej danie, która utræ | 
cila w katastrofie samochodowej” parę palców, pa 


przeszczepiono duży palec Gd nogi, „pożyczony* 
innego rannego Dr. Beck, autor tego chirur 
nego arcydzieła oświadczył, iż pacjentka, po 
ku miesiącach odpowiedniej gimnastyki, ds 

mogła nawet odzyskać zmysł dotykn w „PTZYBEtEe 
a. palcach. 


innem, jak tylko chińską Lawinją. Ale Lawi- E 
nja nie żyje już od tysięcy lat, a pomyślana 
przez Lessinga Emilja -Galotti możliwą by: 
ewentualnie przed 150 laty, Dziś, mówiąc pr 
sposobności o takich wypaczeniach. poczu: 
ambicji, nie poczytujemy ła prawdopodobi 
by- współplemieniec rasy białej mógł w. 
wieku dać się porwać do takiegó czynu. 
każdym rażie rzecz taka byłaby możliwa. 

Ale, co nowoczesnemu człowiekowi zaći 
du wydać się musi niepojętem, to wyrafin 
ne okrucieństwo do głębi zranionego mand 
na. Tu zanika wychowąnię. wykształcenie 
wiedza; Mr. Wu odrzuca przyswojoną soł 
kulturę zachodu i wraca do dawnej włas 
kultury, umożliwiającej mu tak wyrafinowar 
okrubc'eństwo duchowe. 

Kiedy obejmowałem rolę A wu 


Chińczyka. ale próbowałem też wcielić się 4 
jego świat uczuciowy i w jego sposób myśle 


nią, Tylko wtedy bowiem, może krencja na 


glęboko przez aktora. 


Sir. 4 


Kraków, 4 grudnia. 

(M) Najważniejszemi momentami wczorajszej roz 
prawy o potworny mord w Dłubni były zeznania 
wywiadowcy Pawelka i chorej Wójcikowej, prze- 
słuchanej przez sąd w: Dłabni. Również wizja. lokal 
ma, przeprowadzona na miejscn czynu, przyczyniła 
się w dużej mierze do wyjaśnienia sprawy. Co do 
| śladów krwi, o które obrońca prowadził namiętną 
walkę z wywiadowcą Pawelkiem, głos ostateczny 
będą mieli lekarze-znawcy, jako ci, którzy przepro 
wadzali szczegółowe badanie naukowe tych Sla- 
dów. Orzeczenia ich oczekuje się ze zrozumiałem 
aspięciem. 

Druca siostra tragicznie zmarłteł Paluchowel pa- 
twierdziła jaskrawe szczegóły o nieszczęśllwem po 
Życia małżeńskiem zamordowanej, znane z zeznań 
„poprzednich świadków, dodaląc fakt wymuszenia 
przez Palucha zapisu na żonie. 

e e 


ZEZNANIA DRUGIEJ SIOSTRY PALU- 
CHOWEJ 

Jako pierwszy Świadek zeznawała wczoraj, w 
%rzecim dnin procesu, Emilja Herjanowa. siostra za 
mordowanej. Z opowiadania Paluchowej i sąsiadów 
wie m. in. następujące fakta o pożyciu małżeń- 
skiem swej siostry: Przed kilku laty, kiedy Świadek 
zosta] w domu matki w Dłubni na uoc, przybiegła 
w nocy do stajni śp. Paluchowa. strasznie zmęczo= 
ma ł spłakana : opowiadała, że obwiniony Paluch 


Dnia 20 maja br. organa Śledcze policii — zeznaje 
Gtwiadek Pawefek — wyjechały do Dłubni dia prze- 
prowadzenia dochodzeń. W skład komisji policyjnej 
wchodzil! prócz Świadka naczelnik wydziału Śled- 
czego nadkom. Polak oraz wywiaduwca Piskor. 
Dom Palucha zastali zamknięty, wobec czego zwró 
eili się do wójta Michała Głowy i w jego obecności 
weszli do chaty oskarżonego. Palucha we wsi nie 
bylo i przyjechał dopiero o zmroku wozem od stro 
ay Krakowa. 


a ' OBFITE ŚLADY KRWL 


W izbie bylo ciemno, gdyż okno zasłaniała do po 
fbwy knrtka. Po zdjęciu zasłony, wywiadowcy przy 
świecając sobie latarkami elektrycznemi, przystąpi 
B do szczegółowego badania przedmiotów urządze- 
mia domowego. Zarówno na deskach ułożonych na 
nbltej podlodze ziemistej, jak i na komodzie, 
iMirzwiach | w pace, znaleziono ficzne ślady krwi. Ró 
nrnież | na ziemi zauważył Świadek dużą plamę. 

koloru rdzy, wymytą ! przysypana popiołem. W 
pace znaleźli mokrą koszulę Palucha, a obok na koł- 
ku wisiały spodnie, wysychające od niedawnego 
prania. 

Po zbadąntu izby, ndał się Świadek do sieni, gdzie 
Tównież dostrzegł wyraźne ślady krwi na drzwiach 
mrłodących ma oborę. Podobne plamy znajdowały 
mię ma drzwiach stajni ! to tak wyraźne, Że można 
Było odróżaić poszczególne prążki z odbicia palców. 
Bwiadek sporządził szczegółowy plan sytuacyjny 
galego domostwa Palucha, a znalezione Ślady krwi 
smaznaczył na planie. 

Szczególniejszą uwagę zwrócił Świadek na siekie 
rę, której stylisko było dokładnie umyte. Fakt ten za 
Interesowa! wywiadowcę tem więcej, że dalsze 
dwie siekiery miały styliska zabrudzone błotem. 


i SPOTKANIE PALUCHA 
Z WYWIADOWCAMI. 
Nad wieczorem przyjechał Paluch I na widok ob 


| eych mu ludzi widocznie się zmieszał 1 zdziwi. 
choć zachowywał się zupelnie. spokojnie i z pewna 


onego I zauważył w pewnem  mieiscu silniejsze 
| wklęśniecia z posiniałyrni brzegami, co robiło wraże 
mie ugryzienia. Paluch tłumaczył się wówczas, że 
ranka pochodzi od ukłucia gwoździem, co jedne} 
świadek stanowczo wyklucza. 


„TYLKO OCZY MU LATAŁY" , 


| Dalszy ciąg dochodzeń policyłnych. przeprowa- 
| dzonych na miejscu, obla’ słuchanie świadków. Qpi 
sja mieszkańców Dłubni była zgodna, że Paluch ze 
mordował żonę I zwłoki alho zakopał, albo wrzucił 
do rzeki. Gdy Świadek odezwał się do oskarżonegc 
Że trzeba będzie przeszukać dno rzeczki Dłuhbni 
tea zaczerwienił się i „tylko oczy mn latały“. 


WYŁOWIENIE CZĘŚCI ZWŁOK Z DŁUBNI 


Wywladowca Pawełek był pierwszym, który 
przystąpił do szukania zwłok w rzece. Dłutmia jest 
TT strumykiem, dochodzącym w niektórych 


Scia siebie. Swiadek oglądał dokładnie ręce oskar- . 


NOWY DZIENNIK” poniedziałek 5 XH 1927 


chciał ją udusić i wymusił na niej zapis majątku. 
Rzeczywiście zaraz na drugi dzień siostra zapisała 
Paluchowi część swego majątku widocznie pod 
wpływem obawy o swoje życie. Śp. Paluchowa un- 
stawiczmie żaliła się na Palucha. W roku 1926 w 
czasie żniw skarżyła się Paluchowa, że gdy uciekła 
z domu ż powodu pobicia jej, obwiaicny wybiegł za 
nią, chwycił ją za włosy, wciągnął do domu i tu 
brutalnie z nią się obczedł. Wreszcie świadek doda 
je, że pewnego razu mąż jej Marcin opowiadał: jej, 
że obwiniony Paluch odezwał się do niego, że jesli 
będzie musiał IŚĆ z majątku, to wszystko pójdzie 
„tak“, przytem machnął rękami, z czego mąż jej 
odniósł wrażenie. że „wszystko pójdzie z dymem“. 
To też kiedy siostra jej po rozejściu się z obwinio- 
nym chciała się wprowadzić do niej, prosiła ją, ahv 
zdzielndziej zamieszkała, gdyż się bała Palucha. 
| 


PRZECIW ZAPRZYSIĘŻENIU WYWIA- 


DOWCY. 


Wywiadowca policji krakowskiej Jan Pawełek 
w kika dni po morderstwie prowadził w Dubni do 
chodzenia policyjne. Przed nrzesłuchaniem tego 
świadka obrońca Dr. Asclien*rznner zgłosił wnio- 
sek o nieodbleranie od niego przysłcęł, motywując 
tem, że przeciwko Pawełkowi wp'ynyło do proknra 
i tury doniesienie o zbrodnię oszczerstwa. Swiadek 
| na zapytanie przewodniczącego dra Kaczmarskiego 
. oświadcza, że żadne śledztwo nie zostało mn wytu- 
czone, wobec czego trybunał odbiera od niego przy 
sięzę. 


Przebieg dochodzeń policyjnych w sprawie mordu 


miejscach do trzech metrów szerokości i tyleż me 
trów głębokości. Poszukiwania przeprowadzono 
przy pomocy Żerdck, które niejednokrotnie Z tru- 
dem dosięgały dna. W pierwszym dniu poszukiwań 
wydobyto pierś, drugiego dnia żołądek i jelita, trze 
ciego płuca, oraz kolejno do 6 czerwca udo, część 


Nr. SB 


td diei proces o zamordowanie Zofii Paluthowej 


brzucha i częśc: rąk. Kawałki nóg wyrzuciła rzeka 
na brzeg opodal jaru. Wszystkie te części składano 
w urzędzie policyjnym i wysyłano stopniowo do zę, 
kladu medycyny sądowej. p 7 

Sędzia przysięgły Chrząszcz: Na, jakiej wysoko» 
ści widniały ślady krwi na komodzie i na drzwiach 

Sw. Pawełek: Mniejwięcei na wysokości 1 Inetta, 
choć drzwi były całe obryzgane krwię. 

Sędzia przys. Chrząszcz: Czy jest możliwe, aby: 
te ślady pochodziły od krwotoku nosa, jak się iii- 
maczy oskarżony ? 


Świadek: To chyba musiałby specjałnie - stawcer 
wać drzwi i komodę krwią, : 


Obrońca Dr. Aschenbrenner zasypuje świadka sze 
regiem szczegółowych pytań odnośnie do rozmiew 
szczenia poszczególnych śladów krwi. Większość 
tych pytań przewodniczący uchyla, a na niektóre. 
odpowiada Świadek zgodnie ze swem poprzedniem, 
zeznanem, wzgl. zasłania się niepamięcią. Rówa. 
nież uchyla trybunał pytania obrońcy, zmienzające 
do szczegółowego opisu rozkładu i wymiarów iżby 
Palucha. 


PRZECIW PRZEWLEKANIU ROZPRAWY 


W tem miejscu jeden z sędziów przysięgłych pro. 
si obrońcę aby zadawał Świadkowi tylko istotne BT, 
tania i nie przedłużał rozprawy. 7 

Przewodniczący Dr. Kaczmarski stwierdza przy, 
tej sposobności z urzędu. że pytania obrońcy zmie. 
rzają do przewieczenia sprawy. x 

Obrońca odmawia przysięgłym prawa oceny jego 
pytań, przyczem tłumaczy się, że jego pytania ma' 
lą tylko na celu dowieść fikcji sytuacyjnych pim- 
nów policyjnych. i 

Przewodniczący oświadcza, że sędziowie przysię 
gli będą mogli wkrótce na miejscu czynu przeko- 
nać się, czy plany, przedłożone przez policję, są fi- 
kcyjne i na tem zamyka przesłuchanie świadka Pa 
wełka, wzywając go. by wziął udział w wyjeździe 
sądu do Dłubni 


Wzajemne doniesienia obrońcy i wywiadowcy: 
przeciw jednemu o zbrodnię oszustwa, przeciw drugiemu o zbrodni 


W związku z wnioskiem obrońcy, żądającym nie- 
zaprzysiężenia wywiadowcy Pawełka, prokurator 
Dr. Michałowski przedkłada trybunałowi  odnośne 
akta prokuraiury. Okazuje się z tych aktów, że 
właśnie obrońca Pałucha Dr. Aschenbrenner jest 
autorem doniesienia przeciw wywiadowcy Pawełko 
wi o zbrodnię oszczerstwa rzekomo popełniodą na 
osobie obrońcy. Mianowicie wywiadowca Pawelek 
zawiadomił swą władzę przełożoną, że kiedy bawił 
na śledztwie w Dłubm, przybyły tam dwa avta 
z Krakowa z 6-ciu panami, wśród nich znajdował 
się adw. Dr. Aschenbrener, który mial od wójta Gło 
wy zażądać wpuszczenia do chaty Palucha oświad 
czając, że przyjechała z Krakowa „komisja śledcza”. 
Wójt odmówił „komisji“ kluczy do chaty, a wtedy 
uczestnicy wycieczki udali się kn chacie, gdzie Dr. 
Aschenbrener wdał się w rozmowę z wywladowcą 
Pawełkiem, któremu rowiedział, że jest obrońcą Pa 
lucha, poczem mówił mu, że „Rau wie swoje, a ja 
swoje, ja już dwa razy widziałem się z Paluchem, : 
ła mogę mn powiedzieć, żeby się przyznał do za- 
mordowania żony, lub nie, a nawet nie muszę mn 
powiedzieć, wystarczy, jak mu mrugnę itd." 

Ta relacja stała się z jednej strony powodem 


i przeprowadza 


Po przerwie członkowie trybuńału, sędziowie - 
przysięgli, prokurator, adwokaci, lekarze: znawcy ` 
i sprawozdawcy ptsm ndali się do Dłubni specjal- 
nie wynojętemi przez sąd autobusami. W osob 
nym samochodzie wieziono oskarżonego Palucha. 
silnie skutego łańcuchami i eskortowanego przez 
trzech policjantów i wywiadoweę. 

Wyjazd do Dłubni Został zarządzony celem 
przesłuchania świadka Franciszki Wójcikowej, 
która z powodu obłożnej choroby, stwierdzonej 
przez lękarza sądowego, nie mogła przybyć na 
rozprawę. f 


| WÓJCIKOWA NE COFA SWYCH ZEZNAŃ. 


Po przyjeździe do Dłubni odano się aajpierw 
do domu Wójcikowej, odległego o kilkanaście ki 
ków od chaty Palucha. W małej izdebce leży ni 
łóżku schorzała 57-letnia kobiecina, będąca może 
najważniejszym świadkiem oskarżenia. Na żąda- 
ule obrońcy lekarze sądowi stwierdzają przed za- | 


z OO. ZZA Z 


wniesienia przeciw Drowi Ascbeubrennerowi doni’ 
sień o zhrodnię oszustwn, popełnioną rzekomo przez 
podanie sieble i swego towarzystwa za członków 
komisji śledczej, a zarazem spowodowała Dra 
Aschenbrennera do wniesienia przeciw wywiadowe 
cy Pawełkowi i wójtowi Głowie doniesienia o zbro 
dnie oszczerstwa. W doniesieniu tem  zaprzecża 
Dr Aschenbrenner stanowczo, by podał wójtowi (ło 
wie, że przyjechała komisja śledcza, a przyznaje 
że któryś z uczestników wycieczki do Dłubni na 2a 
pytanie chłopa w koszuli, o którym nie wiedzial 
nikt, że to jest wójt, odpowiedział żartem, że „przy 
jechala <omisja"*. Również inne szczegóły zeznań 


ph 


ia są zdamem donmoszącego nieprawdziwe. 


OBA DOCHODZENIA ZANIECHANE. 
Z aktów wspomnianych, które odczytano, stwier 


! dza przewodniczący, że dochodzenia przeciw Dr 


Aschenbrennerowi zostały zaniechane z powoda 
niemożności ustalenia, który z nczestników wycie- 
czki podał wójtowi, że przybyła komisja, a również 
dochodzenia przeciw wywiadowcy Pawelkowi o 
zbrodnię oszczerstwa zostały zaniechane z powodu 
brakn przedmiotowej istoty czynu, 


Sąd przesłuchuje w Dłubni chorego świadka 


wizję lokalną 


krzysiężeniem Wójcikowej, że nie ma ona gorącz- 
ki, a cierpi na opuchnięcie nóg i ogólne osłabie- 
rie. Cichym głosem Wójcikowa powtarza słowa 
przysięgi, poczem zeznaje zgodnie ze swemi za 
podaniami w śledztwie: Krytycznej niedzieli wi 
działa około godz. 2-giej, jak Paluchowa przyszla 
do męża; wychodzącej Paluchowej nie widziała. 
Na trzeci dzień, tj. we wtorek około godz. wpół 
do 4-tej rano wsiawszy wcześniej niż zwykłe 
z powodu zamierzonego wyjazdu do Krakowa, w 
działa, jak drogą od rzeki Dłnbni wracal Palu 
na próżnym wozie, tzw. gnojnikan, Widząc to za 
wołała do męża, by już wstawał, bo wildaoczn:: 
musi być późno, skoro Paluch jedzie już od gnoj: 

Oskarżony wezwany do oświadczenia się na ze 
„nanie Wójcikowej twierdzi, że ńświadkowi musi: 
ło się „zwidzieć*, że było to we środę o godz 


„ G-tej rano, kiedy jechał do miasta We wtorek ni- 


gdzie nie wyjeżdżał. Oskarżony zwraca się do 
(Dalszy ciąg na stronie Ld-teh) 


, 


Nr. 322 
ZIASZ THON 


W roku 1911 już się zbuatowałem zupełnie: 

Nie chciałem w żaden sposób kandydować. 
Owczesny naczelny wódz asymilacji, błp. 
Samuel Horowitz, ofiarował mi mandat po- 
salski bez wszelkich warunków. Ten poli- 
tyczny asymilator był w głębi dusy sympa- 
tyklem sjonizmu, oczywista jego duchowej 
i palestyno-petalnej treści. Zbyt głęboko 
tkwił stary Horowitz w tradycji i literaturze 
Żydowskiej, ażeby mógł kiedykolwiek stat 
się renegatem, lub przynajmniej obojętnym 
wobec żywego żydostwa, jak to było inożliw« 
innym, których z żydosiwem łączyła fakty- 
cznie tylko — metryka urodzenia, Ofiaroważ 
mi mandat bez żądania, abym wstąpił do 
„Koła Polskiego* a jego żyro przy wybo- 
rach miało niemal taki sam walor, jak na-— 
wekalu. 
chciałem z jego rąk przyjąć mandatu. nie 
chciałem go lakże zinnych rąk. Na pytanie 
zaś Horowitza, — rozmowa odbyła się w o- 
becności błp. Standa, — dlaczego raz prze- 
cięż kandydowałem, odpowiedziałem mu: 
„Głupsiwasą po to na Świecie, ażeby je 
robić, ale rozsądny człowiek stara się przy- 
najmniej, ich nie — powtarzać...“ 

To był też jedyny raz, gdzie nie byłem 
karnym żoinierzem w sjon Źmie. Jedyny raz, 
kiedy udawałem wodza i nie słuchałem roz- 
kazu innych przywódców. Zdawało mi się, 
że sjonizmowi lepiej służę. gdy sę nie za 
przęgam do ciężarowego wozu parlamentarne) 


polityki, Wiedy sjonizm ogromnie wymagał 
myślowego pogłębien a, propaganda sjoni- 
styczna, skierowana przeważnie ku żydow- 


skiej imiel gencji, od studenckiej do nai- 
wyższej, wymagała filozof cznego, szczegól - 
nie hislorjozoficznego przemyślenia i ujmo- 
wania, -— zdawało ma się, że na tem polu 
lepiej i trwalej siużę i działam. 

Przyszedł 'ednak czas. kiedy ustała wolna 
wola Nie bsło wyboru. Polityka aktywna 
była.wiaśnie tym terenem pracy, na którym 
mogła szybko dojrzewać jakaś ulga — tak 
okropnie konieczna, tak straszliwie niezbędna, 
Koniec października i początek listopada 1918. 


GRZEGORZ BAGROW 


Dzieje kantonisty 


(Z życia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja L). 


gdy sizdzałem sam w hiurze, 
samotność moja nage estaja 
rozwarty i do 
włose n, 


„.Pewnego razu, 
pogrążony w pracy, 
przerwana. Drzwi zwałtownię Się 
pokou wpadła moja Żora z rJ4w anym 
zdyszana i śmiertelnie przerażona. 

m Biegnij prędko do domm! — zawułała vua, gdy 
tylko mnie nirzała. -- U nas wszystko jest wywró- 
cone du góry uogami! 

— Co się stało? — zapytałem zaniepokojony 

— Przysłano do nas „postój“  (kwaterunek). 
Trzoch żołdaków odrazu. Zajęli całe mieszkanie, 
połamali meble, pobili kucharkę, przestraszyli śmier 
telnie dzieci Ja pobiegłam do ciebie. Chodź-że czem 
prędzej! 

Pobległem natychmiast do policmajstra. Na szczę 
ście zastałem go w domu. Ze względn na naszą zną 
jommość nie odmówił mojei prośbie i sam udał się ze 
mną, wziąwszy do pomocy dwóch kozaków. 

Mieszkanie moje wskutek gospodarowania żolnie- 
czy — w clągu jednej godziny zaledwie — zmieni- 
ło się nie do pcznania. Całe umeblowanie zwalone 
było w jednym kącię, w Ścianach powbijane były 
dziesiątki olbrzymich gwoździ, na których wisiały 
plecaki, menażki. czapki żołnierskie, karabiny, pła- 
szcze | inne części ekwipunkn. Na podłodze rozrzn- 
cane były materace ! poduszki z naszych pościeli, 
a na lustrach zatknięte były brudne, cnchnące OnUu- 
Cze, rozwieszone do wysuszenia. A 

Powietrze nasycone było gryzącym dymem ohy- 
dnej machorki. Nięproszeni goście, Zupełnie roze- 
brani, rozłożyli się przy stolę w naszym jedynym 
pokoju dla gości, jak u Pana Boga za piecem, i 
żarli naszą wieęczerzę, popijając wódką. Dzieci zam- 
knęły się w swoim pokolku, a kncharka z podbite- 
nk oczyma schowała się gdzieś w kuchni, pożwala» 
lając „aościom* gospodarować dowoli, 


| 
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„NOWY. DZIENNIK" 


„ pomisdziałek 5 XII 1927 


|Duaómka | pzzedki oi wę 


Z rozmyślań przymusowych wakacyj 
(Wspomnienia i refleksje) 


(Ciąg dalszy). 


Ciężkie te były dni. W zachodniej Maios 
polsce — rozruchy, a tu znikąd niema po- 
mocy, ani obrony. Poiska Komisja Likwida- 
cylina*, ów samozwańczy rząd, jakkolwiek 
jako tako użnamy, jest jednak bez władzy 
faktycznej, Składa się z ludzi przewaźnie 
prawych, ale za nim nie stoi żadna efek- 


| tywna Siła. Przychodzę raz do hr. Lasockiego, 


Naturalnie — podziękowałem. Nie , 


| 
| 


n on w rozpaczy niema! takiej, jak ja. Z wielu 
olic europejskich otrzymał w owym dniu 
ąźniste telegramy, że odbywają się różne 

manifestacje i demonstracje przeciw — roz- 

ruchoin. On drzý — i słusznie, jak słusznie! 

— o sławę montującego się państwa, ja 

dzielę jego troskę, ale idzie o życie bez- 

broannych Zydów. Hr. Lasocki próbuje mi 

robić wyrzuty, ale ja mu powiadam: Trudno, 

obracamy się w obrębie nieugiętych praw 
fizjologiczno-lizykalnych. Jak się kogoś bije, 
to go boli, a jak boli, to się krzyczy, u jak 
się krzyczy, to się słyszy. Tu zupeinie nie- 
ma żadnej: uplanowanej polityki! Hr. Lusocki 
widocznie nznaje logikę iego sylogizmu. No 

— i powstaje myśl stworzenia przy pomocy 

i pod kontrolą P. K. L. jakiegoś pułku ży- 

dowskiego dla samoobrony. To się też stało. 

Kto wie — możeby też było dużo pomogło. 

Ale niebawem przyjechał — zdaje się, że 

z Lubina. gdzie gię nie połączył z Daszyń- 

skim! — Witos i zrobił piekło w pałacu Spi- 

skim. Jakto — Żydom dajecie broń do :ęki? 

Rozbro,ono więc po kilku dniach żydowską, 

lojalną samoobronę, ale zanim to się stało, 

musiałem pełnić funkcje jakiegoś — nieprzy- 
mierzając — ministra wojny. Z pewnością — 


Noc Miłości 
Noce szału i zabaw — Bachanalie klasycznie zbudowanych kobiet 
Kuszące balety — Przepych wystawy — Czarujące zdjącia 


Upajsjące sceny miłsone. 


Gdy tylko żołnierze ujrzeli przed sobą naczelni- 
ka w mnndurze wojskowym z epoletami, zerwali 
się w okamgnieniu ud stołu, starając się czemprę- 
dzet narzucić na siebie płaszcze. Było ich trzech. 
Przy słabem świetle małei świeczki woskowe|, za- 
tniętej gdżieś w kącie, trudno było odróżnić wyra» 
źnie ich twarze. 

— A wy, szubrawcy jedni, gdzieście tu przyszłi, 
— do kraju nieprzyjacielskiego, co?! — wrzasnął 
na nich z gniewem policmujster, wskazując oczyma 
na spustoszenie, dokonane w mieszkaniu, i schwytał 
za kołnierz jednego Żołnierza. 

— Żydówka wypędza z kwatery, wasze wysoko- 
rodje, — usprawiedliwiali się wystraszeni żołnie- 
rze. — Nie daje żarcia ani słomy, jak się należy, a 
jeszcze urąga i bije, wasze wysokorodje... 

— No dobrze, ubierać się | mąrsz za mna! Ja was 
tu nanczę, jak się obchodzić ze spokojnyjmi mlesz- 
kańcami! Ja was już odstawię, gdzie się należy... 
Kozacy! —  zakomenderował policmajster. — Za- 
brać ich! 

Żołnierze przycichnęli i zaczęli się szybko ubie- 
rać, nie mówiąc ani, słowa, podczas gdy policinaj- 
ster nie przestawał ich strofować, przeplatająę czę- 
sto swoją mowę  znanem przekleństwem  rosyj- 
skiem. J 

Qdy naczelnik po raz ostatni zakomenderował: 
„Marsz za magt", jeden z żołnierzy zbliżył się do 
mnie po cichu i powiedział ini słabym, drżącym gło 
sem kilka ledwie zrozumiałych słów po żydow- 
sku: 

— Na litość Boską!.. Ratujcie mnie. Znów dosta. 
nę baty, a plecy moje nie są jeszcze zagojone od 
poprzednich. Dusza wę mnie ledwię się trzyma. Zli- 
tuj się pan! 

— A dlaczego wyprawiasz awantury? -- odrze- 
kłem mu również po cichu, 

— Ależ a żadnych awantur nie robiłem! Leżatem 
cały czas ` jęczałem z bólu. Skąd ja, nieszczęśliwy, 
do awanturowania się, o mój Boże!... 

W głosie lego było tyle błagania ! głębokiego, n- 
kryiego bólu, że doprawdy uczułerm wielką Ltość, 


Tylko zdrowa cera jest 
piękna LI 


Niki nie zwraca uwagi na kwiat 
zwiędnięty, a przecież świeża, zdro- 
wa cera — to najpiękniejszy kwiat. 
Można ją mieć przez używanie 
kremu Nivea, białego jak śnieg 
i padmącego wyiwornie. Zdrową 
oerę zapewnia 

Krem Nivea. 
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„der Nol geborchend und nicht dem eigenen 
Trieb“... 
I tak się odrazu stanęło obiema nogami 
w samej najgorętszej pólicyce aktywnej. 
Stworzyło się wtedy pierwszą, zdeje się, 
„Zydowską Radę Narodową“, której powsta- 
nię notyfikowało się prowizorycznemu rzą* 
dowi w osobach śp. Dr. Tertila i p. Gałec- 
kiego. który piastował urząd o charakterze 
namiesinikowskim przy nie bardzo ustalonej 
nomenklaturze urzędów, à jeszcze mniej 
ściśle przeprowadzonym wymiarze kompe- 
teucyj. Obaj dygnitarze nie wiedzieli, oczye 
wista, co z tym fantem zrobić, ale na prze* 
mówienie notyfikacyjne odpowiedzieli grzę- 
cznie i z dużym szacunkiem dla narodowych | 
aspiracyj Zydów. Jo 
Z objęciem prezesury: Zydowskiej Rad 
Narodowej znalazłem się odrazu w połaci f 
nurtach aktywnej polityki. A prąd wartki 
nosił dalej. Nie było odwrotu. | 
Niebawem zaszły wypadki, zmuszające do 
wejścia w kontakt z pierwszymi kierownie 
kami nawy państwowej — z Naczelnikiemaj 
czyli jak się wówczas nazywał, Komendan- | 
tem Piłsudskim i premierem Moraczewskim. 
(C. d. n.) 


wszechpotężny dramat erotyczny $ 


oszałamiający film nieokiełzanych | 
namiętności 


JUZ WRKOTCE NA EKRANIE. | 


nawet zanim jeszcze zdołałem rozęjrzeć dokladnie 
twarz proszącego. Zwróciłem się przeto do police | 
imajstra z prośbą o pozostawienie w spokoju tego 
żołnierza, ponieważ nie brał udziału w awanturze. 
— Melduję posłusznię, wasze wysakorodje, == 
wtrącił siy jeden z pozostałych „zości“, — Żyd zma 
wsze za Żydem trzyma. On sam był głównym pt» 
wodyrem, a teraz zwala wszystko ma MaS.. ai 
— Idź! — krzyknął snrowo policmajster ną žydo- 
wskiega Żołnierza. — Tam już dojdą, kto I co gaa 
wini}! 4 
— Ratuj pan, — szepnął błagalnie żydowski żołe 
nierz 1 ledwie trzymaiąc się na nogach, powiókł się 
wślad za innymi... s 
Zająłem się potem porządkowaniem mieszkaxia 1 
nspokojeniem dzieci, lecz wciąż dźwięczał mi w m 
szach łagodny nieszczęśliwy głos żołnierza Żydom 
wskiego. Postąnowiłem zobaczyć się z nim NEZA= 
jutrz i w razie przekonania się o iego niewinności 
uczynić wszystko, co będzie możliwe, by ocalić go 
przed niezasłużoną surową karą, Molę dobre wnio- 
manie o tym żołnierzu żydowskim utwierdziło s 
jeszcze bardziej wskutek oświadczenia pobitej kūe 
charki, która go bardzo chwaliła, mówiąc, że byi 
by ią jeszcze więcej pobili, gdyby on się za nią nię 
ujął; on nietylko nie rozbijał ! nie awanturował się, 
lecz przeciwnie, leżąc prawie cały czas na plesn, 
strofował swolch pmiłanych towarzyszów. 
Następnego dnia wezwano mnie i kucharkę 
policji, gdzie mięliśmy podpisać sporządzony proto 
kół. Kucharka zvznawała na korzyść żydowskieg 
żołnierza, lecz mimo to policmaistor nie zgodził sl 
na uwolnienie wo, ponicważ jego towarzysze zwi 
lali całą w'nę na niego. l 
— Moim obowiązkiem jest odesłać winnych 
szczegółowym raportem do władz wojskowych, @ 
wech one tam sądzą : dochodzą, jak rozumieją! 
prawdopodobnicj będzie pan wezwany z kuchar 
do pułkownika, ¿elom złożenia zeznań. Starajcie się? 
wtedy usprawiedliwić niewiuncgo. Ale to jug de 
mnie nie należy! — uparł się policmalster. 
(Ciąg dalszy nastąpih 
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ROWE FORMACJE ALE STARZY ZNAJOMI 
W związku z wyborami pisze „Naprzód” o 
zmian'e nastrojów w społeczeństwie polskiem 
MWszystk'e stronnictwa prawicowe odniosły 
wielkie klęski, jedynie tylko endecja może sę 
wykazać niewielkiemai stratami jį szczerbama 
w swych szeregach. Ale i na te reakcyjną for- 
tecę zaczyna się atak. 

Dokonywa się tedy — pisze „Naprzód“ — 
„przegrupowanie“; demokracja, która przy 
poprzednich wyborach, przytłoczona przez 
chjenę, żadnej roli nie odegrała, podnosi teraz 
głowę; tworzy się po miastach nowa formacja 
polilyczna, mieszczańska, po stronie rządu. 

To nowe ugrupowanie mieszczańskie posia- 
da dość dziwne oblicze: nowa formacja, ale 
w niej starzy znajomi. Zbiegowie z dawnej 
ósemki pospieszyli w jej szeregi. Wszysstko 
to teraz „piłsudczycy”, szukający szczęścia i 
mandatów pod nową flagą. 

Wyrazem tego „przeobrażenia" jest, zla- 
miem pisma, ostatn'e zebranie elementów mie 
szczańskich w Krakowie dowodzące ostatecz- 
nej klęski endecji w Krakowie. , „P, Mianow- 
ski jest „Piłsudczyk' em", ao p. Konopczyn- 
skim ani kulawy pies nie wspomni“, 
` „PANNA NA WYDANIU* 
s„Robotłnik" informuje swych  czyleln'ków 
w tym tonie o zabiegach Chadecji w sprawie 
| sojuszu wyborczego: 

„Wdzięczna i nieśmiała postać Ch. D. po- 
ciąga ku sobie oczy aż czierech konkurentów: 
Rządu, narodowej demokracji, „Piasta“ i kon- 
serwatystów odłamu ks. Sapiehy i ks. Radzi- 
wila. 

Szanse starego przyjaciela — Związku Lu- 
dowo Narodowego —- są minimalne. Trzej in- 
ni podkręcają wąsa i zabiegają, jak mogą. 


Przed rokowaniami francusko- 
włoskiemi 


Mussolini udzielił wywiadu korespondento- 
wi dziennika francuskiego „Excelsior“, w któ- 
rym podkreślił konieczność przyjac elskiego 
współżycia między Francją a Włochami. Ró- 
 jwnocześnie ogłasza Sauerwein w „Matin“ re- 
 gultaty ankiety, jaką przeprowadzł we Wło- 
szech. Zdaniem Sauerweina Włochy wystawia 
je następujące żądania: 1) dopuszczenie do ad 
 ministracji Tangeru, 2) uregulowan e praw 0- 
bywatelskich Włochów w Tunisie, 3) regula- 
€ja granie południowej Tunezji. 

W komeniarzu do tych ewentualnych wa- 
runków Włoch zaznacza Sauerwe'n, że Wło- 
|chy przyjęły nader nieżyczliwie traktat fran- 
cusko jugosłowiański, upatrując w nim ostrze 
zwrócone przeciwko własnym ich aspiracjom. 
| Wołchy muszę panować nad Adrjatykiem i 
z tego nigdy nie zrezygnują. Włochy widzą w 
 Jugosławji swego dz edzicznego wroga i za- 
rzucają Francji paktowanie z tym wrogem. 

" Równocześnie warto zwrócić uwagę na ar- 
tykuł londyńskich „Timesów“, w którym czy- 
tamy, że najprawdopodobniej rozpoczną się 
wkrótce w Rzymie bezpośrednie rokowania 
między Włochami a Francją. Anglja, choc'aż 
oficjałnie nie będzie pośredniczyć, jednak ze 
saczerą Syrapatja odnosi się do tych rokowań. 


Jak się w Rumunii przygotowuje 
wybory ? 

y «ri partją liberalną, na czele której stoi 
z, jak wiadomo, Vintila Bratianu, a naro- 


AD KASACYJNY W RUMUNJI ZWALNIA 
AZANEGO NIEWINNIE ŻYDA. Żyd Izrael Sa- 
man został aresztowany w r. 1925 pod zarzutem 
rgunizowania band, które rabowały wsle w 
raasylwanji. Sąd wojskowy skazał wówczas o0- 
arżonego na 5 lat więzienia. W tych dniach pro- 
ten był rozpatrywany w sądzie kasacyjnym, 
tóry uznał, że Salomon został skazany niewinnie. 
jąd unieważnił poprzedni wyrok i zarządził nie 
e uwolnienie skazanego. 


Z ruchu przedwyborczego 


Na horyzoncie politycznym 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 5 XII 1927 


ZE ARA Z OCZ O ÓW Z 


iie mym TY 


„Posażna jedynaczka” uśmiecha 
zie na wszystkie strony. 
Ale posag, posag.. czy naprawde duży? 
Zdaje się, że wyrok na p. Korfantego, je- 
dynego „bohatera“ chadeckiego obniżył nieco 


posag Chadecji. 


JESZCZE O BLOKU MNIEJSZOŚCI NARO- 
WYCH 
Napad na posła Grinbauma, jakoteż utwe- 
rzenie bloku mniejszości narodowych dało 
prasie żydowsk'ej zagranicą asumpt do pvu- 
czyn'enia klku uwag na temat akcji posła 
Griinbauma. Tygodnik wiedeński „Die Welt“ 
widzi w akcji posła Grinbauma w sprawie 
wyborów nietylko czyn pozytywny dla żydo- 
slwa, lecz także dla państwa polsk'ego. 
„Stwarzając przyjazne stosunki miedzy U- 
kraińcami, Białorusinami i Niemcami służy 
on idei demokracji, pojednania narodów i so- 
lidarności mniejszości narodowych Przynosi 
korzyść nietylko Żydom lecz także państwu 
polskiemu. Mniejszości, trzymane systematy- 
czrie zdala od przedstawicielstwn ludowego 
muszą stać się wrogami państwa. Mniejszości 
którym przydziela się słuszny udział w rzą- 
dzie i zarządzie państwa, stają się pożyteczny- 
mi i lojalnymi członkami państwa. Tylko pań 
stwo, uznające tę Zasadę, może istnieć i spo- 
kojnie się rozwijać. Pewne oznaki wskazują. 
że w kołach rządu polskiego pogląd ten za- 
czyna oddziaływać. Ton prasy rządowej stał 
się nieco łagodniejszy. Należy życzyć rządowi 
polskiemu, stojącemu obecnie przed najcież- 
szemi zagadnieniami polityki zewnętrznej i 
wewnętrznej, by dosze:lł do przekonania i zro 
zumienia, że poseł Griinbaum nie jest wro- 
giem, lecz wartościowym przyjacielem pań- 
stwa polskiego..." 


się nara: 


dową partja chłopską odbywają się wciąż na- 
rady celem doprowadzenia do skutku kompro- 
misu. Onegdaj w mieszkaniu ministra Titule- | 
scu zakomunikował premjer przywódcy partji 
chłopskiej Manju warunki kberałów, a miano 
wice: równa ilość ministrów. równa ilość 
senatorów, natomast liberali zastrzegają sobie 
55 procent mandatów poselskich, Manju za- 
strzegł sobie czas do namysłu. Te układy naj- 
lepiej ilustrują metodę przeprowadzania ru- 
muńsk'ch wyborów. Liberali į zaraniści dyk- 
tują wyborcom, kogo mają wybierać i nie py- 
tają się ich o zdanie, rozdziełajac między sie- 
bie łup. 


Koniec hakenkreuzlerowskiej 
autonomii studentów 


Pruski minister oświaty Becker wydał roz- 
porządzenie, mocą którego rozwiązano autono 
miczne organizacje studentów we wszystkich 
wyższych pruskich uczelniach. Organizacjom 
tym odebrano prawo ingerencji w sprawach 
administracji i kierownictwa uniwersytetów, 
oraz zabroniono władzom uniwersyteckim po- 
bierania przy u'szczaniu czesnego wkładek 
członkowskich dla tych organizacyj, Minister 
równocześnie zabronił rektorom komunikowa 
nia się z rozwiązanemi organizacjami we 
wszelkich sprawach  tyczących się życia na 
uniwersytetach. 

W ten sposób energiczny minister odpowte- 
dział na prowokację niemieckich hąkenkreuz 
lerów. 


a e o e a ik AC b z w R REAR OOO ROOZREOODCZRNY. 


PRZED BUDOWĄ MUZEUM ROCKEFELLERA 
W PALESTYNIE. Koszta badowy muzeum staro- 
żytuości w Palestynie wyniosą 40,000 funtów szt, 
60,000 f. szt. będą ko.ztowały urządzenia wewnę- 
trzne. Reszta w sumie 300,000 F. szt. będzie prze 
zraczona na zakupno starożytności i jako stały 
fundusz z ktćrego instytucja ła będzie się utrzy- 
rywala. Prace około muzeum rozpoczną się w 
styczniu 1928 r, 
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kennwoerihy i Wedgwood 
interpelwią... 


Londyn. ZAI Na ostatniem posiedzeniu parle- 
mentu angielskiego poseł Kennworthy zapytał mó 
nistra kolonji, ia zmiany zostają wprowadzoaś 
w nowym traktacie handlowy.n  syryjsko- pałe” 
styńskim w porównaniu z traktatem z r. 1921, Pak 


sekretarz stanu Ormsby Gore odpowiedział 
że projekt nowego traktatu  przewidm 
je wolny import do Syrji różnych towarów wy 


rabiasrych w Palestynie z tamtejszych surowe 
ców. Wyroby palestyńskie, produkowane CZĘŚCIGM 
wo z zagranicznych surowców, mogą być impos 
towane do Syrji bez cła tylko w tym wypadkę, 
gdy wartość materjałów zagranicznych 
nie więcej jak 75 proc wartości lub ilości goto» 
wych wyrobów 

Poseł Woiuwood zapyłał ministra kolonji, w 
jakiej mierze zestal wprowadzony w Palestynig, 
zgodnie z przyrzizeniem, zrobionem ostatnie 
przez lorda Balimira. nowy podatek yruniowy za- 

miast dziesieciny. D Ormsby Gore odpowiedział 
na to, że dolychczas now; sysiem podatkowy zo” 
stał zastosowany tytulem próby w 63 wsiachy 
wśród których są 22 żvdowskie 


Dar Katana Straussa na kolonję 
palestyńską 


Nowy Jork. (ŻAT.) Znany filantrop żydowską 
p. Nathan Straus ofiarował sumę 5000 dolarów 
na rzecz kolonji „Bnej Benjamin' w Palestynie, 
Jest to już drugi hojny dar p. Strausa dla tej ko» 
lonji. W zeszlym roku p. Straus również ofiaro” 
wał taką sumę, 
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Azęd palestyński nie udzieli 

subwencii dla FTel-Awiwu 

Jerozolima. (ŻATO. Dyrektor wydziału finanso- 
weżo w zarządzie miejskim Teł Awiwu p. Lerner 
pizedlcżył radzie miejskiej Tel- Awiwu projekt 
budżetu przewidujący wpływy w wysokości 70.000 
funtów « wydatki w wysokości 84,477 funtów. P. 
Lerner jest zdania, że deficył zarządu miejskiego 
Tel Awiwu w wysokości około 14,000 funt. powi- 
nier być pokryty przez rząd 

Jak donosi dziennik „Dawar', rząd ze swojej 
strony przygotowuje projekt normalnego budżzłu 
Tel Awiwu na r 1928 w wysokości n:aksymalnef 
50,000 funt. Projekt rządowy nie przewiduje żś- 
dnego subsydjum dla Tel Awiwu. 


+ 1. 
Czy Fritsch kłamie, czy Ford 
La hd . 
mówi nieprawdę? 

Jak donoszą z Nowego Jorku, miał Henri Ford 
oświadczyć, że w dniu 1. listopada br. zwrócił się 
do właściciela wydawnictwa „Hammer* Teodora 
Fritscha z pismen, w kiórem zakazuje dalszego% 
kolportowania nie mieckiego wydania książki „Mię 
dzy narodowy Żyd”. Teodor Fritsch oświadczył na 
tomiast, że do 22 listopada list tego rodzaju nie 
nadszedł do wydawuistwa „Hammer . Ogłoszenie 
tego rodzaju listu w prasie nie jest dla wyda 
wnictwa żaduyn dowodem. Wskutek tego książka 
będzie nadal kolportowana. 

Wobec tego istaieją tylko dwie możliwości, albo 
Fritsch kłamie, albo Ford mówi nieprawdę. Wy: 
bór jest istotnie trudny. 
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PRASA AMERYKAŃSKA OSTRO POTĘPIA 
GWALTY ANTYSEMICKIE NA WĘGRZECH. O» 
statnie ekscesy antysemickie na wyższych uczęł= 
niach węgierskich odbiły się głośnem echem w 
prasie amerykańskiej, która potępia w najostrzej- 
szy sposób bestjałskie napady na studentów ży: 
dowskich. 

WSPÓLNA AKCJA CHRZEŚCIJAŃSKICH % 
ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ  FILANTROPTIJ- 
NYCH. Przedstawiciele wszystkich wyznań w Los 
Angelos postanowili przeprowadzić wspólną a" 
kcję zbiórkową celem zebrania sumy 2,5000 
dolarów i zabezpieczenia budżetu 150 chrześcijań- 
skich i żydowskich instytucji dobroczynnych w 
Los Angelos na r. 1928. Akcja zbiórkowa zosta- 
ła zapoczątkowana przez wydanie wspólnej ode- 
zwy podpisanej przez sekretarza federacji koście- 
łów chrześcijańskich w Los Angelos Dra Reylan- 
da, przez bisknpa Stephens, przez biskupa kalo- 
lickiego Cantwell'a I przez rabina Edgara Magal- 
un ze świątyni „Bnej Brith“. 

WYROBY PALESTYŃSKIE W TRANSJORDAe 
NJI. Liczne produkty palestyńskie jak czekolada 
ł inne znajdują coraz większy zbyt w Trene- 
jordanji. Wielu przedstawicieli handlowych Tel 
Awiwu rozwija inteusywną działalność w Traas- 
jordanji. 
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~ Zmiany stawek P. K. O. 


«*-Qnęgdaj oabyło. się pod przewodnictwem preze- 
ws PHO. dr Schmidta posiedzenie rady zawiadow- 
Aaej PKO., na kiórem m. in. ustalono z dniem 1 sty 
-Ehia fóku przysziego stawkę procentową od zwy- 
Gajnych wklądów oszczędnościowych na 6 proc., 
"0d wkakłów Zaś żłótych w złocie ód osób pozosta- 
4atych póza granicami państwa. jak też krajo- 


Trównięż z ważnością od dnią X stycznia roku 
$ złegó podwyższyć kwotę maksymalną dora- 
ych wypłat z książeczek oszczednościowych P. 

"K, O., dokorywanych w urzędach pocztowych ze 
giotych 50 do kwoty zł. 160. dziennie z jednej ksią- 
łeczki Z dniem 1 stycznia roku przyszłego obni- 
sżoane stawki procenio we, pobierane przez P., K. Q. 
Pizy kredytach lombardowych, a mianowicie przy 
zastawie papierów państwowych i akcji Banku 
‘Polskiego na 9 i pół proc papierów o pupilarnym 
bezpieczeństwie na 10 proc., a papierów dywiden- 
„dowych. na.10 i pół proc. w stosunku rocznym. W 
nzupełnieniu uchwały poprzedniej w rym kierunku 
ernaczono z ważnością również od 1 stycznia ro- 
"ku przyszłego opłatę manipulacyjną, pobięraną 
przez P. K. O przy spłatach od kwoty zł. 1900 da 
5,000 na 1 zł od kwot wyższych, ponadto o 25 gr. 
„ze kążdy rozpoczęty 1000 zł. 

a 4 . 
"Pracownicy umysłowi o nowych 

» Ead 4 
projektach socjalnych 
` Staraniem Związku żyd. urzędników pryw. wę 
Lwowie odbył się ostatnio. więc pracowników u- 
zmysłowych, na którym poseł Zwi Helier refero- 
wal na temat nowych projektów ustaw o ubez- 
pleczeniach spoiecznych, sądach i umowach pracy, 
ustawowem wyrównaniu płac i instytucji przysię- 
głych księgowych. Prelegent wykazał niestoso- 
wność pewnych szczegółów w ustawie o ubezpie- 
czeniu społecznem pracowrika umysłowego, któ- 
tego interesy spoleczna instytucja w znacznie 
mtłuejszej mięrze ochrania niż inne prywatne to- 
warzystwa asekuracyjne 
Wiec przyjął jednomyślnie rezolucje, w których 

= "stwierdza, że projekty powyższych ustaw w pe 
nych szczegółach nie odpowiadają  postulatom 
pracowników umysłowych i żąda zaprowodzenia 
św tych projektaeh zasadniczych zmian, oraz wzży: 
wa zrzeszenia pracowników umysłowych oraz po- 


słów do przedstawienia rządowi i właściwym wła. 


zom centralrym w osobnym memorjale braków 
1 niewłaściwośgi ustąwy z żądaniem odpowiednich 
zw ian. 


3 Druk banknotów 

~ Nadal drukowane „sg jeszcze w państwowych 
„Zakładach graficznych banknoty Qio i 10-cio zło 
„tawe. oraz w drukarni Banku Polskiego banknoty 
„ew-żłotowe. Banknoty poprzedniej emisji, w miarę 
„jęk wpływają do Banku Polskiego. są z obiegu 
wycofywane 1 zastępowane banknotami nowej 
emisji. Banknoty 20-złotowę poprzedniej emisji 
„wycofane zostaną całkowicie z obiegu i przestana 
„A Środkiem płntniczym z dniem 29-ym lutego 
1928 r. 

„Po ukonczeniu druku banknotów 50, 20 i 10-zło- 
towych Bank Polski przystąpi do druku nowych 
banknotów 100:złolowych, których wzóry są już 
przygotowane. 


"akych na 5 proc. w stosunku rocznym. chwalono | 


„NOWY DZIENNIK” powiedzjałek 5 XU 52; 


"Przegląd gospodarczy 


Przed waloryzacją na Węgrzech 


Jak wiadomo kwestia waloryzacji nie została 
dotychczas na Węgrzech załatwiona ustawowo 
lecz. tyłko sądy dopuszczały na podstuwie własue- 
nego uznania w pewnych wypadkach wuloryzację. 


Obecnie przedłożony został parlamentowi projekt ' 


pizerachowatńjaą dlugóv pieniężnych. Projekt ien 
wyklucza cały szęreę pretensji od przerachowania 
i tak: wzładki oszczędnościowe i na rachunkach 
bieżących, liśty zasławne, pretensje astkurncyjne 
z wyjatkiem pawstałych z umów zawartych przed 
rokieim 1922) itę. Cudzoziemcy aie moga wedlug 
tęgo projektu uzyskąć svyższej waloryzacji niż 
ia przyzuajo odnasne państwo obywatelom węgier 
skim. 

W razie uchwalenia tego projektu bedzie ou 
nin} także I dla nas doniosie znaczenie ze wzglę- 
du na znaczna ilość umów asekuracyjnych. zawar- 
tych przed wyjna zwłaszcza w Małopolsce w towa 
rzystwach asex węgierskich. 


s 


PRZEDŁUŻENIE OCHRONY LOKATOKÓW NA 
WĘGRZECH Oelirona lokatorów ininł. tam ustać 
z dniem T listopada br., z powodu braku mieszkań 
zęstała jednak przedłużoną jeszcze na półtora ro- 


ku Natomiast podwyższony został czynsz, który ; 


«wynosi obecnie 75 proc. czynszu przedwojennego, 
licząc w złoty:h koronach i który co kwartał pad 
wyższa się © 5 proc. 

= a 


INFORMATOR SOSPODARCZY 


„SZKŁO I PORCELANA": W sprzedaży hurtow- 
nej 1 prog, w deialiczuej 2 procent. 

KUPIEC Z KRAKOWA: Narazie niv može Pan 
żądać od poczty calej kwoty jako odszkodowania, 
lecz dopiero wtedy, gdy się okażę, że Pan kwoty 
tej nie będzie mógł sciągnąc. Natorniast winna po- 
czta zwrócić kosztu ainortyzacii weksla, 

DR. R. 8, GRYBÓW: Odhośna umowa z Czecha 
slywacją została ogłoszona w „Dz. Ustaw R. P.“ 
pod poz. 256 cx 1920. 

R. W.: Opłaty za nadmiar wady ponoszą lokatoe 
rzy. 

„LE MARCHAND“: Należy płacić czynsz, iak za 
lokal kandlawy. < ; 

STAŁY CZYTELNIK A. B. C.: Wierzyaslowi te- 
wu przysługuje -Jylko kwoia określona w ugc- 


„dzie i z podanymi w niej terminami. 


„EF“: Wolno sprowadzać, nie podlega reglemeq- 
tacji. Cło od mąkl słodowej wynosi 7.50 zł. za 100 
kilogr. 

„KALWARJAŃNKA”: Może się Pani zwróci o bliż- 
sze Informacje do biura spedycyinego „Komercja”, 
w Krakowie; ul. Dunajewskiego 3. 

8. BEER: Na sprzedaż wódki knoieczne jest ze- 
zwolenie władzy” skarbowej. Obowiazuje w takim 
wypadku patent II. kategorji. 

P. WĄCHTELEOENIG, LEŻAJSK: Nie wolno 
pracować po 7-mej wieczorem nni w niedziele. 

„KUPIEC W JARÓSŁAWIU* I „BAZAR“: Wol 
no prowadzić na jeden patent. 

S. B, USWIĘCIM: Odwołania w sprawie podat- 
ku obrotowego z r. 1926 rozstrzygnięte będą czę- 
ścią w grudniu a. częścią z końcem stycznia, 

CZYTELNIK CH. M.; Należy wnieść podanie 
o prolongatę. 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 4 grudnia. 


— Kraków (545 m) 12—12,10 Sygnał czasu i komu- 


mikaty. 12,10—14 Transm. z Katowic (Uroczyste 
sotwarcie stacji) m, in. chór „Echa“, 14,40—15,10 


Aransm.:z Katowice (odczyt), 15,10—17,00 Transm 
„koncertu z.Filbarmonji Warszawskiej, 17,20—17,40 
Rozmajlości i komunikaty, 19,20—22 Transm. z 
Katowie („Halka* Moniuszki), 22—2230 Sygnał 
szasu.i komunikaty, 22,30—23,30 Transm. muz. ta- 
necznej.z kawiarni „Atlantic“ w Katowicach. 

Warszawa. (1111 m) 12,10—14 Transm. uroczy- 
stości otwarcia stacji katowickiej. 14,40—153 Trans. 
z Katowic, 15,10 Koncert Fiłharmonji (dyr. G. 
Fitelberg), 19,30.Transm. z Katowie „Halka“ Mo- 
uiuszki, 22,30 Muz. tan. z Katowic. 

„Poznań. (344,8 m) 18,45—19,10 Koncert wokalny 
AI! Szafrańskiej (arje i pieśni), 19,30 i 22,30 Trans. 
z Katowice. - j 

Katovice (422 m) 1210—14 Otwarcie stacji (m. 
lu. wyst, chóru „Echo“ 1440—45 Odczyt pt. „.Pol- 
skie nicbo”. 1930 „Halka opera Moniuszki 2230 
Muz. taneczna £ kawiarni. 

Wicdeń (5172 m) 11 i 16 Koncerty syinfon. 19 
Muz. kameralna. 


Berlin (483.9 m) 11:80 Koucert. 20°90 Muz. lekka. 
2230 Muz. tąneczna. 

Lipsk (3653 m) 12—13 Koncert 1630—18 Plesni. 

Stuttgart (3797 m) 17 Godzina Schuberta. 1943 
Koncert (m.' ih. atje i pieśni). 

liamburg (3797 m) 1025 „Flet Zaczarowany”, ©- 
pera Mozarta. MES 


Frankfurt nM 4286 m) 2050 Muzyka wiedeń-: 


ska (m. in. operetki) 
a „zza 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


TOW. OLEUM CHRZANÓW: „Nafta“ Lwów ul. 
Sapiehy 8. „Świat Nafiowy* Lwów Mickiewicza 
2%, „Przemysł Naftowy“ Lwów, Akademickn 17. 


DRUĘKER JAĄAZLOWICE; Informacji udzieli 
Tow. Okrętowe. , > 
G. 0, KRAKÓW. Info: macyj udzielili Zwiazek 


Przemysłowców Kraków ul Szpitalna, Konstiłat 
Polski w Berlinie w Berlinie Kurfirsicustrasse 
137, albo Konsulat niemiecki w Krakowie uł War- 
szawska. 

R. ENDER, Biała. L. DINT, Kraków, I. PETZEN 
RAUM, Krnków i w. in: Należy zwrócić się 
wprost do Wydawnictwa Guttenberga. Warszawa. 
Plac Małachowskiego 2, a nie do naszej redakcji. 
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„Środkem zasiępczym. Prawdziwe iyiko w npalskiem 


, łem. Szatac, jak zwykle, ma więcej powabu 4 
Ma É 


Str, ki 

z WC EDR 

DOBRY HUMOR. Nic moga mieć dobrego humo- 
ru ludzie. cřerpiacy ha zaparcie, sdy% wadliwa dzig- 
łalność kiszek zatruwa im całe Życie Zastosowanie 
CASCARINE LEPRINCE w ilosc I itb Z pigułęk 
wieczoretn podczas jedzotia przywróci imr natych- 
miast radość życia. Sprzedaż we wszystkich aptęe 
kaole Cena zi. 60. zu iakon- Nie należy dowierzać 


i R. RR 


opakowaniu: białe litery na uiebizskiem tc. 2774h 
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Zjazd Hitachdutub. Kongresówki 
i kresów 

Z Ładzi donosi num nasz korespondent: 

W ostatnich dniach obradowału w Lodzi trzecią 
ogólno krajowa kontsreneja HBituchduty z b. Koa- 
uiesówki i Kresów w obecnosci około 100 delega- 
tów, wielu gości, posłów Fitachdutu, delegatów z 
Paleslyny Cipory Bat Ami z Chedery i dra Lufta 
z Teł Awiw. senatora dra M Braudego, członka 
A. C. dra Melzera ze Lwowa., przedstawicieli 
władz wojewódzkich, prasy i wielu instytucyj miej 
scowych, 

Zjazd otworzył poseł Lewinsohn, który m, in 
poświęcił słowa wspomnienia Nomhergowi, Lejze 
rowiczowi i Stanisławowi Przybyszewskiemu, 

Dr. Lull w obszernym referacie omówił ohecną 
sytuacje w Palestynie. Żanalisował przyczyny A 
rozmiary Ww. kryzysu, przedsiawił perspektywy. 
na przyszłość, poczem oświetlił wszechstronnie 
zagadnienia ruchu robotniczego w Erec. Reierat 
dokładnie zajął się aktualną ostatnio znowu spra: | 
wą połączenia obu największych partyj robotul- | 
czych w Pałestynie. W łonie „Achdut Awodah* w | 
ostatnim czasie daje sie zauważyć nawrót do wie- | 
lu ideałów i pogladów pierwszych pionierów ro | 
botniczych. knitywowanych jednak dotychczas tyle 
ko w „Hapoel Hacairze”. Za» ten ostatni takżę: 
zbliżył się w wielu kierunkach do programu ps 
A.“ Istnieje więc wspólna platforma. Mowca Wy- 
powiada się jednak osobiście przeciw połączeni 
wyrażając m. in. obawy, że calkowita unifikącja 
ruchu robotniczego, dla której obie strony chcia 
łyby ponieść ofiary jednak nie uoszłaby. do skut 
ku. Z obu partyj skrajne odłamy by wystąpiły, 
tworząc odrębne ugrubowania. Żaznączyłby siq 
wówczas sztuczny zupełnie zwrot na lewo. Moa 
como też, jakby mogła dojść w obeenych watut- 
kach do połączenia ..Hitachdutu". i „Ponle Sfjonu” 
w golusie. > 

Sprawozdanie ustępującego K. C. złożył p. Taca. 
O działalności parlamentarnej posłów Hitachdutu 
referowali pp. Heller i Lewinsohn. Dr. A. Tårta- 
kower wygłosił referat o pracy społeczno ekong- 
micznej Hitachdutu, określając laboryzację i pro 
duktywizację mas żydowskich jaka najbliższe ha- 
sła Hitachdutu. O sprawach kulturalno- wycho+ 
wawczych referowali dyr. Rieger i M. Gordon. ~ 

Na wniosek komisji peruiunencyjnej, referowae 
my przez dra Ellenberga, uchwalono przenieść KL 
C. Hitachdutu dla b. Kongresówki i kresów z War 
szawy do Lodzi. Generałny sekretarjat partji objąn 
li pp. Józef Lewi, dr. Luit i P. Lublanikięr, W 
skład K. C. weszli dr. Ellenberg, dyr. Rieger, dy; 
Schweig i dr. Tartakower W Warszawie po 
nie odział K. C., w skład którego wejdą warszawe 
scy członkowie Rady Partyjnej. w Iiczbie dzieaią- 
ciu. AE r 


Z EKRANU 1 s 
„Wieża miłości" 
(Kino- teatr „Jztuka%), f 


Dwa są typy uwodziciel: Don Juan i Casano 
Pierwszy to pogromca kobiet cźłek złośliwy i 
bezpieczny, a drugi to wesoły filozof, wygadany 
psycholog niewieściego serca. Pierwszy bierze 
przęszkody przemocą i podstępem, drugi zdobj 
je słódkiemi słówkami i szczerą  Życzliwośćń 
Pierwszy jest wrogiem kobiety, a drugi pozosta 
jej przyjacielem nawet, gdy miłość: się kończy.: 

Amerykańska wytwórnia , pogodziła oba ty A 
dała Don Juana i Casanowę w jednej osobie. Re 
żyser nie pogłębił wprawdzie legeudy o zdobyy 
cy serę, ale ją barwnie uzmysłowił, Przesuwa śię 
przed nami szereg scen cieszących oko i nie natę 
Żżejących myśli. Zwłaszcza piękne są wszyst 
kobioty, . upośledzonym jest niestaly mężczyzha | 

Den Juana gra Barrymore, jeden z najlepszyć 
aktorów amerykańskich. Jest być może nieco £ 
stary. ale pokrywa ter maakmnent czarem gry W 
niezwykłą zręcznoscia przypomiiająca „boskiego 
Duga. ' - UM 

Panie Taylor-i Astor ujmujace rxwalizują z D Ga 
Juanem Pierwsza wsi szatanem, a druga — anitk 


Treścią książki Franciszka Kafki,*) jej obli- 
czem jest walka rzeczywistej, najkon'eczniej- 
szej codżienności z nieuchwytną, wymykającą 
się z rąk mocą, mającą swą siedzibę w zamku, 
do którego właściwie dość nie można, nie- 
widzialną a jednak cżujną nigdy nie uśpioną, 
rozwartemi oczyma obejmującą wszystkie 
sprawy. 

K. bohater powieści, przybyły do wsi, 
leżącej u stóp zamku, walczy z tą nieprze- 
jmiknioną potęgą, przeciwstawia jej człowie- 
cze serce i dążenia, błaga o możność stanie- 
z nią oko w oko, choćby na moment, 
aoćhy tylko poto, by ją ujrzeć i zrozumieć. 
e łaska ta, łaska dotarcia, ogarnięcia i przej- 
enia nie jest mu daną. Ta łaska zetknięcia 
p bezpośredniego daną jest kobiecie prostej, 
która K. żyje, kiórą ukochał, a właściwie 
idobył, bo było w niej blade i niewyraźne 
ibicie blasku idącego z zamku, i która dla 
ego właśnie zerwała stosunki łączące ją 
zamkiem. Ta łaska dana jest raczej zwy- 
łym, zasiedziałym mieszkańcom wsi, którzy 
lają się znać zamek i jego tajemniczą wła- 
którzy nie pytają, tylko przyjmują 
szystko co stamtąd idzie ślepo i posłusznie. 
< zaś pyta, K. chce wiedzieć. K. chce do- 
zeć do zamku, choć mu tam wejść nie 
plno, chce być uznanym i równym tej pra-, 
beej, odległej sile. 
Tragedją K. jest to, że jest on obcym 
rzybyszem, obcym zarówno wsi, jak zam- 
owi, I wieś i zamek nie cheą go przyjąć 
| o to prawo osiedlenia się i pracy, o prawo 
zębienia swego bytu w toczące się koło 
spolonych ze sobą istnień walczy K. jako 
coś najistotniejszego. 
Ale władza zamku jest nieugiętą. Wszelkie 
próby wprost czy okolne dotarcia do niego 
pełzną na niczem. K. jest odepchnięty i niedo- 
jaszczony: Tak samo odepchniętą jest rodzina 
pabasa, wyrzucona za nawias gromadz- 
ego życia za zlekceważenie i obrazę jed- 
ego z urzędników zamkowych. — Właśnie 
à współnością doli pociągnięty iest K. do 
ogardzane| rodziny, właśnie blizką mu się 
na staje przez przeciwstawienie się władzy, 
dzącej tylko, nigdy nie wybaczającej, bez- 
ośnie patrzącej na upadek ludzki i stocze- 
e się na dno Życia, a przecież w mysl nie- 
Diennych nienaruszalnych praw utrzymują- 
ej zawsze zwycięską rację. 
Czemże lub kimże jest ten zamek, pod 
tóremi bramami łamie się każde wołanie, 
ażdy krzyk? 
Czy to los, czy przeznaczenie, czy Bóg 
lepy i głuchy, tysiącem możnych, wszech- 
ładnych posredników, całą nieobjętą hie- 
p = urzędów odsunięty od biednego czło- 
eka; — 
Czy też jest to opór wewnętrzny w samym 
owieku, coś. co tkwi w nim rozdwo,one, 
pogate, przeciwstawne wsze.kim celowym, 
yciowym zamierzeniom? 
Zdaje mi się, że jest !'o prawie obojętnem. 
est zamek w każdym razie określeniem 
zegoś, co bez wzgiędu na to, czy leży 
nas, czy poza nami, jest nam tak bez- 
reśnię odległe i niesiężne, że z nami sā- 
bymi niema już łączności; ledwie luźno 
wiązane z nami przez szereg pośredników. 
a których zdać się nie można, bo niewia- 
o, który z nich dojdzie naprawdę do 
smku i naszą chęć i wolę bez przekrę- 
ania przedstawi. 
Porównują Kafke do Dostojewskiego. Po- 
$wnanie to według mnie dotyczy. jedynie 


—ą 


e) Franz Kafka: Das Schłoss, Kurt Wolif Verlag, 
ipzig. — Autor był praskim Żydem I zmarł nie- 
wno w bardzo młodym wieku, 


il 


i 
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„NOWY DZIENNIK”, rasseliziałek 5 XI 1927 


LITERATURA | SZTUKA 


LCDATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA“ 
ć AB 
„Zamek 


Niecedziennę zjawisko w literaturze europejskiej 


sposobu pisania: prześłaniańia prostemi na- 
pozór, nie, albo małó znaczącemi wydarze* 
niami utajonego głębszego sensu. U Dosto- 
jewskiego zawsze w każdej powieści mamy 
to — poza pozornię prostemi słowami iest 
coś, co niepoki i draźni, co ciągnie i odpy- 
cha, jak przepaść. Czujemy, że poza roz- 
dzieraniem wszystkich zasłon. poza bez- 


zaniem prawdy, pozostała jeszcze jakaś reszta, 
która jest tylko chaosem, tylko bezświetlna, 
bezsłowną mgławicy = a: może właśnie jest 
ostatecznym ładem, estatecznem dnen wszeci:- 
rzeczy. e 

U Kafki jednak jest to ‘eszcze inaczej. 
Dostojewski mówi zawsze o duchowych pro- 
cesach, jest u niego męcząca autoanaliza 
i wałka z własną duszą. Tu, jak zaznaczyłam, 
wszystko odbywa się w realnym krajobrazie 
zimowei śniegiem zasypanej wsi i panującego 
nad nią zamku. Są codzienni ludzie, codziene 
małe sprawy, codzienne tarcia. Jest codzienna, 
prawie bezbarwna nużąca rzeczywisiość. Ale 
to właśnie jest pozorne. Bo wszystko, co- 
kolwiek się mówi, cokolwiek się robi, zmie- 
rza ostatecznie do owej niedosiężnej w żad- 
nym punkcie potęgi, iaką jest zamek i jego 
taiemniczy, choć niby znan: mieszkańcy. 
Wszysiko ma odniesienie do tej ostatniej 
instancji, z którą udzie zetknąć się nie 
mogą (prócz wybranych), a która ciąży nad 
_ich życiem. Ze wszystkich stron starają się 
ludzie dojść do tej włsdzy, okrążają ią. ana- 


wieści jest tylko więcej skonsolidowauą i silniej 
wyirzymuje napór Asżówskiego liryzmu, stale pod- 
mywającego fundamenty jego dzieł, Nie są też te 
dzieła nowym drogowskazem dlą żydowskiej lite- 
ratury, ani nową Jakąś artystyczną rewelacją, Kto 
wie, czy zwróciłyby na siebie uwagę, gdyby ich 
autorem tie był — Asz. 

Ale dla: Asza są te powieści bardzo charaktery- 
styczne.: Mim wrażenie. że te utwory wypełniają 
tylko pauzę między jednym a druztm wielkim rZu= 
tem i dlatego pozwalają mam na spojrzenie w Świat 
myśli, absorbujący obecnie AsSza. 

Asz naturalistą nigdy nie był, nigdy mu nie zale” 
żało na tem, by dać wietną kopję rzeczywistości, 
oglądaną chociażby przez bryżmat autorskiego tem- 
peramentu. Dla Asza świat był i pozostał do dzisiaj. 
olbrzymiem etycznem zagadnieniem, terenem zma- 
gających sie społecznych sił ð wyzwoleme ludzkiej 
duszy. Traglkiem w metafizycztem znaczeniu tego 
słowa’ Asz nigdy nie był.”»Wrodzony mu optymizm 
szeptał nm zawsze do ucha słowa pociechy i na- 
dzieji, pozwalając mu rzucić fmost tęczowege, mi- 
stycznego romantyzmu ponad nieuchronną przepaść 
bytu. Asz wierzył w człotęieka i rej wiary doiych= 
czas nie stracił. Zawsze, Mawet w ostatniej chwili, 
może człowiek znależć drygę do wyzwolin duszy, 
zawsze, nawet w ostatnim momencie życia, może 
się człowiek odrodzić. 

Dokumentem tej ponad wszystko silnej wiary są: 


te ostatnie ' powieści Oto widzimy w „Wyroku: 


Śmierci* bankiera. którego przypadek uczyni mor- 
dercą. Przed Śmiercią następuje w jego życiu — od- 
rodzenie. Ten bankier, który nie miał czasu, by żyć 
własnem życiem, by oglądnąć się wstecz 1 przepro- 
wadzić konfrontację swego Życia z ideałami, w któ- 
re tylko automatycznie dotychczas wierzył, zdoby- 
wa się w 'obliezu śmierci na rachunek surmienła i 
ma tę odwagę, by precz odrzucić od siebie brzemię 
lat, jakc niepotrzebny i zbędny balast. Tezę ię prze 
prowadza autur konsekwentnie, może nawet zbyt 
konsekwentnie, nie troszcząc się zbytnło o psycho- 
logiczne pogłębienie. Trudno nam przychodzi u- 


*) Wydawnictwo „Ligi Kultury", Warszawa 1927, 


wstydnem, probibycyjnem obnażeniem i uka- 


lizują wszelkie jej poczynania, tłumaczą 
setki sposobów, by wreszczie pojąć, że 1 
tam, -gdzie stali i że łaski zrozumienia -i 


dostąpili. p. AE 
"Należało więc w formie sporiadeca 
godzić jedno z drugiem: codzienność i zwy. 
łość z najwyższą; niewypowiedzialną 


„ zwykłością. 


To — mam wrażenie — uczynił a 
przez przeniesienie całej opowieści w pian 
szezyznę snu, przez nadanie jej charaktesąj 
Śnionego. 


|--W istocie akcja tej powieści odbywa się 


jakgdyby we śnie. Nie możemy na jawie 
wyobrazić sobie takich właśnie słów i tak 
się nieraz groteskcewo rozwijających sytuacji, 


-Poza uchwytliwością wszystko ‘się rozpływa. 


Ma więc ia akcja potoczystość i pruwdziWość 
zdarzeń, jaką miałby sen, który byłby jedy» 
nie dalszym ciągiem jawy (co się często. 
zdarza). Dlatego właśnie mimo, że cały za 
mek jest symbolem, niema w jej «książce! 
symbóliki. niema podwójnei gry. słów. Jest: 
rzeczywistość odbita w soczewce skupiającej, 
snu, który jest najdoskonałszą, jedynie prawe, 
dziwą rzeczywistościa. = | 

Sama faktura pisania rozciągliwość i wszech“ 
stronność naświetlania jednej rzeczy nie 
kończąca się powiedziałabym  drobiasżgo- 
wość sypiących się słów, przypomina raczej 


_Prousta. niż Dostojewskiego. 


Niedokończony, fragment kilkudniowy ży: 
cia człowieka dająca książka Kafki jest zja 
wiskiem w literaturze europejskiej nięce- 
dziennem. Staje odrazu na wyżynie nieptzy- 
mijającej, raczej z idącym czasem uitw 
sławy. Wanda Kragen 


b M Pa SU gy | 
Dwie powieści Asza - 
„Wyrok śmierci“ i „Powrót Chaima Lederera''*) 


Dwie rowe powieści Asża nie oznaczają zwrotu w ;-wierzyć, by człowiek dobrowoliue pogodził się ze 
twórczości wielkiego pisarza. Konstrukcja tych po-.|, śmiercią, bo autor mię miał.dość sły, by. nas zmus 


sié do wlary w tę rewolucje duszy. Jest to raczej 
postulat autora, niż ostateczną prawda, nawet 2y: 
£iowo zbankrutowanego bankiera. 

Także w drugiej powieści w „Powrocie Chalum 
Lederera" mamy ten sam problem. Chaim Lederen - 
był kiedyś robotnikiem i pracował w „schabie”. = 
Dręczyła go nędza ! spędzała mu sen z powiek. 
Gdy otworzyła się maleńka tylko szczelina, by wy4 
rwać się z piekła nędzy, Cbaim Lederer rzucił się 
z całym impetem i otworzył szeroko bramą ke 
słońcu dobrobytu. Chaim Lederer sta? się bozatyge 
fubrykantem, ale przy końcu swego Życia, gdy fa" 
brykę oddał swoim synom, odcznwa dopiero pusta 
kę. Gdy był biednym, był szczęśliwszym, bo miał 
wiarę w lepsze, w inne futro. Teraz, gdy jest Doge- 
ty, jest samotny. Nie może się pogodzić ze Świżu 
tem wzbogaconych  „al-right'ików”, a teraz zu. 
miast nędzy, dręczy go pytanie: czem jest tycio 
jaki ma sens, jaką wewnętrzną prawdę? Dziec! ii 
żona nie rozumieją go | nważają za warjaia, alę - 
Lederer idzie swą własną drogą. Porzuca syty doe 
brobyt i jak żydowski Tołstoj wraca do „schabu”, 

I w tef powieści zakończenie jest tylko abstrakte. 
cyjną formułką, a mle zawiera w sobie bezwzględ 


"jego imyperatywu wewnętrznej konieczności.” Wszak. 


pozostaje feszcze droga walki, droga pokuty przem 
czynne i ofiarne Życie, ale Asz nigdy waiki swym. . 
bohaterom nie narzucał. Wsząk Asz nie jest tragie' 
kiem, a tylko tragizm jest walką ze swem przezna- 
'czeniem. Bohaterzy Asza poddają się wiernie i ucie= 
kają od walki. Czyni to też i Ledersr. 


Żywo i plastycznie przedstawia nam się nato» 
miast zewnętrzny Świat, otaczający bobatera kaĝ 
de) powieści. Ta galeria typów wzbogaconego ły- 
dostwa amerykańskiego po mistrzowsku zostąła a= 
chwycóna; bladą natomiast | auemłczna jest strons 
uczuciowa i myślowa z dziejów przewrotu w duszy 
bohatera. Tam jest Asz u siebie w domu, tam zna 
każdy zakątek, tam Asz podejmuje znowu rolę o- 
skarżyciela rodziców, którzy wciągnięci w jarzmo 
interesów, nie mają czasu dla swych dzieci, nie im 
tęrdsują się Ich życiem, bo obchodzą ich tylko — 
fabryki, Znamy tego Asza z lat dawnych i wiemy,: 


to Ba 
beleijscy. Między słuchaczami znajduje się też >. 
Minis 


Me + taa” r 


KS iwybownym jest | aren rodziców. Przy 
| pomiva też te rożdziały: e czasy ASza, gdy 
‘isat sye „Mesjaszowo czasy. „Mery“ i „Droge 
śwego ja". 

Ale Asz stanał teraz przed ciężkiiw probłetnen. 
i Skoczył mieduwi:o pięćdziesiątkę, ma bogate w pra 
'' gg I zasłużoną sławę życie za sobą. Stanął nieiako 
Ba-szetycie życia i da!ekie obejmuje obszary. Czem 
„że życie, jaką ma wartość, gdzie jest ukryta 
; Żya prawda życia, — oto Świat, w który 
mra WżĘGI Asz. Asz jest narazie kaznodzieją. nie 
sk Test ¿byt wielkim artystą, by długo wy- 
w tej roli, Mieimy nadzieję, że wkrótce da 

p. dpirzakć zilo... M. Kanier. 


———— 
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a 5 KK LITERA CKA 


> „AWUKA” — NOWE PISMO HEBRAJSKIF 
* W KRAKOWIE. 


Jak już douieśliśmy, grono osób, nic zrażając się 
stradnościami, przystępuje w najbliższym już czasie 
go wydawnictwa hebrajskiego czasopisma p. m 
wAwaka* (Pochoduia). Nowy organ będzie wyra- 
wem dążęń grupy młodzieży. stojącej na gruncie 
Kmiwry Nębrajskiej. Podstawy: finansowe pisma są 
MŁ zapewnione. Pierwszy uumor ukaże się za dwa 


"EPOS NOWOPYŁRSKIE W PRZEKŁADZIE HE- 
ŃRAJSKIM W miesięczniku palestyńskim „Mole- 
dać ukazał się pierwszy frugment przekładu nowo 
verskiej Bpopa naródowej „Szach-uamek* Firdau- 
si'ego. 
/-Przekladu wierszem rymowanym dokonał z ory- 
aiak perskiego mlodziuntkj literat hebrajski, ukry- 
łający się pod pseudonimem B. Kahia. Tenże szm 
tłutnacz kończył właśnie przekład piękęej bajki A 
pulejasza „Amot i Psyche". który to przekład uka- 

S šie wkrótce w zbiotze literdckim, redazowanym 
przez postę Jakóba Fietmana. Ponadto przygoto- 
wuje .B. Kahin antologję literatury greckiej w prze- 
Władżie hebrajskim. Antologia ta ukaże się drukiem 
w powem wydaniu wypisów Fichmana  „I.aszom 
wageżer"", 

„AARE“ W Palestynie ukazała się w wyda- 
wnictwie „Dwir” książka dra Brocha o Palestynie 
Pi. „Hiaarec'. Jest to pierwsza geogratja Palesty- 
My fizyczna i historyczna. Dzieło obejmuje 416 
atrou i sporą bibljograiję palestyńską. Jest io 
pierwsze dzieło liebrajskie o Palestynie 


Ni B. SILINKER, poeta hebrajski w Ameryce 
wydał obecnie' w Palestynie zbiór poezji 


DR. N. M. UELBER ogłasza w języku hebraj- 
skim ua łamach „Haolarmu* wyimki ze swojego 
‘dziela, „Vargeschichte des Zionismus* (Juden- 
ataatsprojókte). 


MAKS REINHARDT W ROLL... ŻYDA. Podczas 
„tl w Enga żydostwo jest „ciężarem“, to w A- 
gdzie publiczność teatralno- koncertowa 

uklada się przeważnie Z żydów, żydostwo wielce 
Popłaca. Stąd i znakomity zresstą reżyser Maks 
Reinhardt, bawiący obecnie w Ameryce, afiszuje 
aie beri ostentacyjnie swojem żydostwem, choć wy 

shrzelł się we Wiedniu jeszcze przed 20 laty... 


p UROCZYSTOŚCI WIKTORA HUGO W PARYŻU 

(Dniż 10 b. m: odbędą się w Paryżu nroczystości na 

cześć wielkiego posty romantycznego, Wiktora Hu- 

RG Imieniem Niemiec będzie. przemawiał bawiący 

d w Paryżu znany pisarz niemiecki, Henryk 

par: r Angli H. GQ. Wells, imieniem Hisz- 
asco 


kavani PROF. LABRIELI W BRUKSELI. 
Kuany ilczony wloski, pto. Labriela, byly sociali- 

czny posër i tmińister w gabinecie Giollttiego, któ 
udało stę tego' lata zbiec na małej łodzi z fa- 
Rzystowskicł - Włoch do Korsyki, przybył obecnie 
Miksell, giłzie w fustytucie „des Hautes Etudes" 
Wyzłosi- szereg prełekcyj. Jego słuchaczami są emi- 
z Karalcńji, Włoch, Rosji oraz znan) po"tycy 


ter spraw zagranicznych, hr. Sforza. 


GDZIE PRZEBYWAJĄ OBECNIE KREWNI TOL- 
| soze Starszy syn Lwa Tołstoja, Sergjusz, oraz 
tórka Aleksandra mieszkają stale w oRsji sowiec- 

Sergjusż otsto] pracuje w instytucie historji 
| Mzyki, Kleksahdra Tołśtojówna jest kierowniczką 
słoGpodarstwa wiejskiego im. Tołstoja” w Jasnej 
ER Tatjana Tolstojówna przebywa obecnie w 
A gdzie mieszka stałe również młodszy SYB 
Tastoja, Łow. ilja' Tołstoj przeniósł się, jak wiado 
m Bo rewoltćji do Anieryki, gdzie ostatnio poświę 
Se karjetke filmowej. Ilja Tolstoj grał, jak wia 
Smo, iolę sWogo ojca w filmie „Zmartwychwsta- 

|, wykonanym w Hollywood. 


į 


` 


` znakomitszy “koütynuator tradycji lego 


„NOWY DZIENNIK”, poniedeidek 3 KI 627 
m REZ TT) X-WOY E: G A, 


ADSSŁONE smązxi t CZASOPISMA 


TADEUSZ TESLAR: Narody w sieci sowieckiej 
(Białoruś, Ukraina, Żydzi, Polacy umarli), Warsza- 
wa 1927. Tow. Wyd. Strzelczyk i Kąsinowski (str. 
3t). Broszura o dużej wartości informacyjrej co do 
siosunków narodowcśzioyych. ua Ulerninie i Blalo- 
rusi sowieckiej. 

PROF. U. J. DR. WŁADYSŁAW NATANSON: 
Poraqdek natury. Odczyty, przemówionia, szkice. 
Kraków 1928. Nakl. Krak, Spółki Wyd. (str. 207). 

KU.-HUNG-MING: Duch narodu chińskiego. Z u- 
poważnienia aNto£a z oryg. ang. przelożył i wstę- 
pem opatrzył J6zęł Tuzgowski. — Kraków 1928, — 
Nakl. Krak. Sp. Wyd. (str. 136). 

EURYPIRES: Hippolytos (Fedra). Przełożył Bo 
gusław Butrymowic® Ze wstępem Sew. Hammera. 
(Serja H. Nr. 4t Biblioteki Narodowej). Krak. Sp. 
Wyd. 1925, 

ZYGMUNT KRASIŃSKI: Psalmy przyszłości. O- 
pracował Manfred Kridl. (Serja I. Nr. 107 Biblioteki 
Narodowej). Krak. Sp. Wyd. i928 


—-. 


Na rynku. księgarstkn ukazala się nowa powieść! 
T. BRUDZEWSKIEGO „Zairute źródło” — historia 
młodej, inteligetnej pamuy, której charakter, spaczc- 
my przez blędne wychowanie, pozbawiony wieczno 
trwałych zasad mecijlnych, załamuje się w zetknię- 
ciu z brutalna prawdą rzeczywistości. (Nakł. Ge 
bethnesa i Wolffa. Cena zi. 3'30). 

Najnówsza książki Zazłsjawa DĘBICKIEGO, pod 
współlnyia tytułem „Kozmowy o literaturze", przy- 
nosi kałkadziesiąt urtykułów dotyczących zarówno 
spraw zasadniczych i teoretycznych, jako też aktu- 
alnych, związanych 2 t. aw. „kryzysem literackim 
w Polsce. (Naki, Gebęttmera ; Wolfia. Cena zł. 5). 

Niezwykłe :sitęrestjące portrety krytyczic=litera- 
ckie dwóch zmasłycu Fytanów literatury — przy- 
noszą „Wspomajesia o Janie Kasprowiczu 1 Stefa- 
ulu Żeromski” Żygruunia WASILEWSKIEGO. Au- 
tor widzi w nici upestaciowanie dwóch dróg duszy 
polskiej, dążącej ga meępodiwylości przezwyciężają- 
cej rzeczywistość prze metziizyczne poszerzenie 
ducha i załamującej mę w dziejach widzianych na 
SZ doktryny. (Nakl. Ucbetbnera ; Wolfia. Cena 
zł. 4 5 

Zaczęto” wychodzić. pod redakcją proś. dr. $. Wil 
czyńskiego, Boe. zbiorowe wydnwniciwo aż | 
dnicze, którę pod wspólnym tyulem „Biblieteka | 
Biologiczkw” pomiesgczać Będzie prace: 1) o posz- 
czegółnyca anfbardziej pospolitych i typowych 
zwierzętach lub roślinach, ich anstomji. fizjologii 
1 biologji; 2) o zeapoalch biołogicznych; 3) o posz- 
czególnych zjawiskach i teorjach biologicznych w 
ujęciu referatowem. krytycznme lub historycznem. 
„Bibljoteka Biologiczna* przeznaczona jest 8 
nauczycieli szkół średnich i powszechnych, dla stu 
dentów przyrodników i medyków. dla uczniów 
atarszych klas gimnazjim, a wreszcie dla tych 
wszystkich z pośród wykształconej piei 
którzy pragnęliby swa wiedzę przyrodniczą 
bić, ngruntować hub rózwinąć. Cechnje ją a 
poziom naukowy. lecz przystępna i przejrzysta 
forma, oraz Gobór i obfitość ilustracyj i tablic. 
Dotąd wyszły następujące prace: Nr. 1 . Witołd A- 
delph: „Zabe“, | do £ zootomicz- 
nych dla przyrodników | nauczycieli, z 83 rys. i ta 
blicami barwnemi (orua 2}. $); Nr. 2. Kazimiera 
Czerwiński: „Wypisy z zakresu teorji ewolucji 
(Lamrach, Darwisy, Wallace“), z 12 rys. (cena zł. 
4); Nr. 3, Ja» Bowkiewiez: „życie wód słodkich“, 
z 109 rys. (cana zł. 5); Nr: 4 waz Demel: 


„Biologja morza”, rya. py 2 uwzględnieniem 
życia Botłyku, z E rys. (cena zł 4). (Nakł Gebeth- 
nera i Wolffa) 


| — 


„MUZYKA“, Ostatni mmer iega poczytaego cza 
sopisma, wychodzącego pod redakcią Mateusza GIiń 
skiego zawiera ma wstępie noczątek rozprawy M. 
Glińskiego pt. „Zodziejów batuty dyrygenckiej". 
Poważne znaczhdie ńrieć będzio zapewne artyku! 
J. Miketty o szkoljictwie muzycznem, w którym po 
raz pierwszy podatie zostały dane cyfrowe dotyczą 
ce statystyki i organizacii uczelni miuzycznych w 
Rzeczypospołiiej, Feliks Starczewski omawia 
wpływ poezi Mshyka na twórczość muzyczną pol- 
ską. Z okazji MBcia zgonu genialnego skrzypka Jó 
zeła Joachima poświęca mu swe wspomnienia nab 
Bronisław 
Huberman. Wyńalażęs .sensacyjnęzo instrumenti 
dła wydobywania muzyki z fal powietrza inż. lLeQqu 
Teremin zamiesącza artyku: o wym wynalazki 

Treść niimeru szupełniają nieznane listy Stanisi:.. 


wa Moniuszki, przegląd prasy, kronika, ankieta. kon ; 


kursy itd. W dodatku nutowym „Rigaudon“ Wiktor: 
Łabuńskiego, nagrodzony pierwszą nagrodą na "o 
rocznym konkursie koęmpozytorskim „Muzyki“. A 
dres: Warszawa, Kapycyńska 14 


Dr. R. FUCHSOWNA. 


Kraków XXII., Józefińska L. 3 
powróciła 


Lampa kwarcowa. prania lekarskie 


Dr. HENRYK FRIEDMA NN 


14189 LEKARZ 
ordynnje w chorobach wewnętrznych 
od godz. 3—5 popol. 
Analizy lekarskie, — Lampa kwarcowa 
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3, 


3007 


ADWOKAT 


Dr. Leon GLEISNER 


at2?er prowadzi kancelarję adwokacką 
eig ulicy Poselsziaj L. 9, I. pietro 


DOBRA NOWINA DLA MATEK 


Każda ? Was wie ile ma kłopotu z poda- 
niem dzecku łyżki tranu. 


Eks rakt Słodowy z traneru 


VITAMALTYNA 


idealny środek przeciwrachityczry i odżyw- 
czy zupelnie uwalnia Was od tej troski 
VITAMALTYNA 
wyrobu irowaru À Güiza w Krakowie 
jest bardzo odgywczą, lekką strawną (nie 
zawiera gumy). 
Wyłąnzna zastępstwo 
Polska Sp. Ake. „PHARMA“ Mag. B. JAWORNICKI 
w Krakowie. 


2:5ar 


Do nabycia w aptekach, droguerjach 1 t. d. 


MAGAZYN JUBILERSKI 


I. HALPERN 


Kraków, ul. Grodzka 58 
2.582 Teiefon 1843 
poleca po cenach: bardzo przystępnych: 
Zegarki: Omegz. Schaffhausen, Doxa, 
wszelkie wyroby złote, srebrne oraz 
biżuterję i chińskie srebro. 


ZNANY POWSZECHNIE W KRAKOWIE 
PIERWSZORZĘDNY soes: 


GRAND HOTEL 


po gruniowaem przerobieniu i odnowienia 
weding nowoczesnych wymagań 


ZOSTAŁ OTWARTY 


i prowadzony bedia ao własnym zarządzie. 

Apartamenta i pokoje  tazienkatmi. cienłą i zimną 
wodą oraz telefony s każiym nokoju dla roz 
mów miastowvch : więd.ym as owych. — Ka 
wisrnia : Restantusju pizy dotelu Zarząd. $ 


pod redakcją M. Chwojnika 


ZADANIE NR. 103. 
Ulożył S$. Boros, 
Białe: Kas, Des, Wg2, Wd7, Ldi, 
Pd2, c3, b3, b4 (12 fig.). 


Lb7, 


- Czarne: Kd3, Dd6, Wi5, wd8, Le6, Lz5, Pcz, eż, -` 


«4 (8 fig.). 


4 6 M A M mm 


Mat w dwóch posunięciach. 


PARTJA NR. 110 
grana na taruieju p mistrzostwo Rosji 1927 c. 


PARTJA NR. 110. 
4. Rabinowicz. M. Botwinnk. 
Białe: Czarne: 
1. d2—d4 e7—e6 
2. c2—c4 de 
a s2—E3 Sz%—6 
4. Lfl—z2 Lf8—7 
5. Sbl—<c3 0—0 
6. Sz1-—f3 d7—d5 
7. 0—0 c7-—c6 
8. Ddi—<Z Dd8-—ef 
o 9. Lel—44 i De8—hb 
10. Waldi Sb8=-47 
"11. b2—b3 Sf6-—e4 
12. .Si3—e5! 


Bardzo dobre posunięcie. Czarne nie Moa terąa 


wre: 12. .... $Xe3 13. DXc3 SXe$ 14. 1.Xe5 
DXez z powoda 18: LER! iba! 16 DXb4, DXf3, 17. 
De/, W, 18. Ddó. 
12. s.s». a Ze4—gå 
Ia na—bt Sz5—04 
14. L.22—13? Hee o 
O wiele lepsze bylo ` e4, fXę 15 f3! z 
przewagą dla bialych. 
= 14 a... Dh5—e8 
- 18 $c35d7 Lc8Xd7 
` 16 Kzg1—-g2 Le7—b4! 
17. Li3X647 a 
Rozstrzygający błąd, który otwiera czarnym li- 
L 
D ia Ke4 
18. Wf1—hi De8—h5 
19. 2-—13 Dh5—g6 
"20. Kg2-—11 EW 
Na 20. Kh2 rozstrzygało 20. .... WXf4 
20. że . el-—e5! 
Poczatek wspaniałej kombinacji 
2L d4Xe3 y 
g tez 
3 = „SBM 
f ba 2 die | Ai 
| 2 2 _ 5 
MM BiS. 
| | RABAE, 
' d ZE É h pe Ë pias 
fA E w a 68 
c, ex 


Pozycje po Zl-szym posunięcju białych: 


l 257%: WIXI 

i 22. g3X14 Dg6—g3! 
23. Si3X e4 d5Xe4! 
„O wiełe lepsze, niź 23. ..-. Lh3-k. Teraz b'ałę 


moga zrać 24. DXet z powodu èS, 26. e3, 


? e3? 26. W-}g7!! 
| Unikalac przeżornię ostatniego PE A. 1 


%. 23? 26, W+g7!! | 
26. e2—e3 Dg3—f3+- 
27 Dc2—f2 Df3—h1-F 
28. Kfl- e2 Dh1—h3! 
29. 14—15 i Dh3—g4+- 
30 Ke2—d2 WaWas—18 


: 
boana- — e od can i KON S 


A 


$a6, h3. ! 


31. ei—-c6 Dz4Xi5 
32. Di215 WISKI5 
33. Wdr Xbr Wi5—12+- 
34. Kdźmel , , NSE © Wf2—i6 
35. b3-—-b4 Lcżxe3 


i czarne wygrywają. 
Świetna gra 17-letniegó "Bótwfimka przecjwko 


międzynarodowemu riletrzowi” "E>Rafftówiczowi. . 


ROZWIĄZANIE KONGO WÍN $i- pe 

(Horbstmanga), à i 

i. Le8—b5 (grozi matem w dwóch <= rare osi 

A. 

"hę wąs”: Te 
2. Ka6—<c5 
3. Sd4—c6 
4. Kc5—b5 


Łf2-—g3-1- 
„Kkg3Xb8 
KdR—c7 
 Kc7-—08 


CESR 


S Lbó=abch i wygrywalłą. 
B. 


Dział szachowy „Nowego Dziennika*| 


1. Esas Kelc 
2. Lb5--a6-+! Kehe 
3 Śdd—<6% t 4 
4. Kd—c7 Lt2---z3-4= 
5. Kc7—-c8 L— dowalnie 


6. La6—57 4 i mat. 3 
Traine, rogwiazanla Woácówki Ń'8I ma 


Brand: J: Brand- M.. Schenker kęs - Sone 
(Przemyśl). dra Dy 
" MECZ KOESPONDEŃCYJNY. `: gł 
A Alban . EZ waak” 
"8. D. Brand Rz |) 
4. J. Brand „oazy taa Keli 
9. P. Grubner Nenad. 
19. P. Lenchter a: wez 
21. Rosenzweig 24. LiIGe8.. 
23. M. Spitz | 87 Lęż=D2 . 
12. A. Orubnes Niemożliwe posunięcie. . 


Proszę nadesłać całą partię. 


Dom Mody - S. Spira ilit, mę 
Co sie nosi w Paryżu! 


(Qu. naszej specjalnej . ALTeoPONdGniki). H 


j w Paryż, Ż koficóm listopada. 

Już pierwsze, jesienne reantóny towarzyskie prze 
konaly nas, że tyth rażćm NAYŻĘ bAńfe Idą ręka w 
rękę z arbitrami elegañèji' (nik ndezy bowiem sa- 
dzić, że krawcy particy są bszwzyjędnymt antokra 
tani), ! że chętnie akcuptąwały długie suknie. Ka. 
2da modnisła poslada obecnie w"swej kolekcji badaj 
jedną dhigą wieczorową roałętę. 

Chear się zorjentowáč w tèm, co zostało definity 

wie prżyjęte, a co odrzucone 2 Wowo kreowanych 
modeli, tirządziłam rodżaj ankiety w” uajwiększych 
salonach thtejszych, by stwierdzić, jgki rodza! mo- 
dell Cieszy się "Rałwiększem powodzeniem. Wynik 
ogólny jest przedewszystkiewe taki, że wbrew oby- 
czajom; które przez ostatnich pirę idt panował, nie 
ma ani fasonu, ani "materjału, śni kbloru dorninulą 
cego. Murdurowa: nieomal moństonja dotychczaso- 
wa, ustąpiła Jak największeł różiiucottriości. 
. Można Śmiało twiendzić, że. ismieje przynajmniej 
108 rozmaitych sposobów pizzułużeniasynkion. Obset 
wując onegdal 'n Ritza bardzo eleganckie *towarzy 


stwo tańczące, Zajiwążyłam:: aaprzylemnością, że” 


jakkolwiek wszystkie” toalety bsły tem, co nazywa 
my „deralec cri”, to jęduak różniły. się bardzo mię 
dzy sobą. 

Można było, zauważyć falbany, drapene, suknie 
proste, lak również maierjały sztywne, mery, tafty, 
obok georzetty I muszlińu jedwabnego lub delikatnej | 
wełny, jaką iest np. bardzo modną. grepella. ._. 

Jedna z pań np. wystąpiła w sukni. stylowej Z mu 
Szlilua w kwiaty, której. spódniczka zkładanę w kun 


KOMUNIKA TY: 


` — REFERAT MLONZIEZY PRZY ZFN. Dziś 
w niedzielę o godz. 8-iej wiecz. w lokalu biura 
Kereń "e pge Lelsrael ai ze miy 
dzieży. TEZ 


— ZWIĄZEK PRZĚDSWIT iee Dziś 
w niedzięlę drugie zebranie towarzyskie człon; 
ków z.uąder urozmaiconym programem. Początek, 
o godz. 7-mej. Osobnych zawiaddnijęń nie wysył 
się. 

— Z „GORDONIJI*. Dziś w niąqzikię © e godz. 
3730 Zebranie Kółka ideologiczniegó z referalem 
hol. J. Długacza i kartferatem *kol. Lesera, n. t 

„Państwo żydowskie ` w teorie *f) praktyce Hori 
zla”. 

— KOŁO ZYD. PRAC. véi: 
(Dietla 105, II p. gf.) Dziś w felę punkt. o 
godz 5 wiecz Plenurue zebranię Członków, na któ 


rem odczytanym zośtanie ostata} ; nhier gazetki 
„Awodah* i omówionę zostaną ‘Sprawy or 


kanizacyjne. Goście. miłe sra. ae" 


„AWODARH* 


— KOLO ZYD PIL4C UM) | „AWODATIŁ 
komnntkuje: żę «przez cały mie: Syrodżień we 
wtorki 1.czwartu(f o g 8 wiecz Ñ ać; się he 
„dzie powtórka, 'dótychczns przen mater-" 


‘jalu ze stenografji polskiej. Począwfzyżół'1-go sty” 


czńia 1928 anstąpi” dalsze regularna-piowadzeaia | 
kursów. j 5 


— ANDRYCHÓW. Dziś w niedkielę:: Wielka u- 
roczystość. Baiiourowska w templu ze wispółudzia 
jem rab. Awigdorą oraz Dra Grossa z Bielska 


|———— 


r 


sztowne fałdy byta pea porównania dłuższa e iyis, 
mż z preọdu. Markiza J. w sukni z lioletowej KAŻY 
miały z lewej strony spódniczki klosz wydatny. l 
bardzo dług!, kiedy równocześnie hrabina L. w 

lei wąskiej sukni, usianej brylantami, 2 lewej. i pra 
wej strony, ale raczej z tyłu, niż boku, miała dwa 
Sylutirycznie umieszczonę fełdy proste, œ spory ka 
wał dlniszę od spódniczki Inna znów piękność piły 
“rang: była w czarną, krótka, ale szoróką suknię, 
okryta falbaukami z iluzji. Takiż sam szal z Sugh 
nu ramionach stanowił niezwykle efek: owne tła dis 
dHługięu djainentowych kolczyków. 

Suknie 2 szarlajui, także wielką przedętawiają ród 
norodzęść, Szuríy i szale nie sa przecież pomywłóm 
nowym, ae nowy zupełnie ies: ich nbecny sposób 
stoęsewanią., Zapatnięialarn jedus, ńięzwykle oryginal 
ną suknię z białęj georgetty, kióru była w. nastęba 
jacy sposób skręjona: Z pod wycięcia szyji z fyłu, 
spadała szarfa, która przechódziła na przód ówljatk 
szyję.-i<=Spźdała swobodnie Z ramienia OE Śsż$ 
tym brytantewą fręndzelką '* 

Bardzo wiele widać malutkich szników: mi*szyłę, 
ktore zwłaszcza przy koronkowych sukniach $leż 
nie wyglądają. Taki szalik z kgranuek ałotej lamy, 
zlbo z materjału nabljanego perłami, slicznie wyglę 
da, Jesi on naprawdę mikroskopiniy, 25 cm. sze 
roki 1 nię.dłuższy ponad 60—80 cm: Widziałam tet 
szale szerokie z lekkiej materii, rozcięte 2 obyda 
wóch końców w ten sposób, by jak przez ałwór w 
rękawie można było a nich wysunąć kamia: 

Teer a AE a a a S P, 


ah E a 2 ea aaa MRE AEEA watatki: 
Freces, który trwal przeszło sto lat 


Tymi dniami zakończył się w Lomdynie uansacyj 
nv proces spadkowy, który trwat przeszłoaśto lat 
“W roku 1738 umarła w zakładzie wariatów W orts 
mut Marja FEplne. o jej śmierci znajęziono w starej 
blbyi tęstarieat zmarłej, który przekazgł cały MA 
jątek córce. Ponieważ nie wiedżiana 6 pubycje cór- 
Wi, objal adminlstrację majątku skatb panata, po 
rieważ zaś nikt ze spadkobierców się nie zgłaszał, 
podarował król Jerzy dochody ze spądku  lerdowi 
Hoove z tem zastrzeżeniem, że kapitał int wyć nie 
tknięty. Dziewięć lat po śmierci łorda zgło 
Sila się niejaka Abigail Poles podając. „4 "8 tür- 
ką zmaārle). Dzičwczyug ta wyszła zu 34 (ondyń 
skiggo kupca Masona i padała, że kobięth,. która ja 
wychowała opowiedziała jai, Że jej aquthi: ieit Ma- 
rja l'Epine. Pani Mason nie mogła jednak żadnego 
dokumentu dostarczyć i dlatego nie Wygrali: .proce- 
su. Proces toczył się przez blisko stulecie, albowiem 
Po $tnierci rzekomej .córki prowadziy gó n spad 
kobierczynie. Obecnie vygrały ten próces dwie stat 
sze damy, a` młanowicie wygrały sumę nielada, bo 

54-miijony angielskich funtów. "77 20%. 


ARE, 
Skea ŁYŻWIARSKO san dg" KS. JU 


TRZENKA. We środę 7 hm. Polskiego 
Lloydu, św. Anny Lo godz. -9r wiest: Pienarue 26 
branie sekcjh. Na porządku gziennytą:" ; Ustalenie 
programu Sporlowego na sezon bieżący > > 

SEKCJA SPORTÓW ZIMOWYCH Żkś. MAK" 
KABI zawiadamia, że kierownik hockeyowy wy“ 
znaczył mecz ireniagowy pierwszej i drugiej dro | 
żyny na dzisiaj niedzielę, 4 bm Wszyscy -aczestni" 
cy winni się pupkiuażnie zjawić na boiska, 


l 


„NOWY DZIENNIK potieśścieć 5 Xu iż 


„a. R. ca =. 


Wiadomości z kraju 


List z Noweso Targu 


Nagły „zwolennik“ uemokratyzacjii kakałów., 
i Z Czytelni żydowsśiej 


W duiu 11 listopada b. r. odbyło się w tutejszej 
sypagodze uroczyste nabożeństwo dla uczczenia 
9-ięj roczmcy powstania Niepodległej Polski, na 

rem. po odprawięnia modłów — rabin Berisch 

h w podniosłem kazaniu, w języku hebraj- 
skim wygłoszonem, wyjaśnił znaczenie uroczysto- 
ści i udział w niej ludności żydowskiej. Ponadto 
wyzlosił przemówienie okolicznościowe prezes ka- 
balu, p. Ignacy Hainmerschlag, który między innemi 
podniósł, że zasługą budowniczego Polski, Marszał- 
ka Pilsudskiego, ius: między inneni 
mie demokratyzacii gutu żydowskich, 
długo walczyliśmy. 

Ten ustęp przemówietwa prezesa kakału, poświę- 
cony demowratvzacyi kahaly, wywołał wśród lud- 
ności żydowskiej zreztnwau zdziwienie, Przecież 
Żydzi tutejsi- jeszcze nie zapomnuioł, ze nie kto iye 
ay, jak właśne sum prezes kaheli walczył nie © 
dęmokraiyzacię, love z denokratyzacia xiuy wy- 
znaniowej. Wszak wadomcm iest, że sdy kilkakt0= 
tnie p. Abraham Lunger i uw człmykowie Zwierze 
chności wyznaniewei wnosili v zuiunę statui gnin 
mego w kierunku demokratyzacji gminy, — p. præ 
zes kahału stale sprawę zdeimował z porządku 
dziennego z tem, że ją „w odpowiednim  czasie* 
sam na porządku dziennym obrad kahału postawi. 
I tak długo nie nadszedł ten odpowiedni czas, aż 
wreszcie zmiąna statutu okazała się zbyieczną Wo- 
bec ogłoszenia dekretu Prezydenta z dnia 14 paź- 
dziernika 1927.. Panie srezusie, poceo więc ta obłu» 
da, przecież jeszcze ule są wybory do kabalu? 

«Czytelnia żydowsku wykaznię «dł pewnego cza 
su dość znaczną ruchkwość., Od kiiku trkadni od- 
bywają się ce niedziele odczyty, poświęcone róż 
nym dziedzimon wiedzy, u również dość często od- 
bywają się przedstawienia. z których wysty dw- 
chód przeznacza sie na łaranie budeu Czytchi. 
będącęgo stale delicytowym wabec znacznych wy- 
datków ` drobnych dechedów stalych. Ostatnio 
odezrala sekcja dramatyczna Czyteini „Gobelin“ 
Zalewskiego. Deskonała gra naszych artystów-ama 
torów, w szczególności zaś pp.: Dra Stattera, Trau- 
ensteinówny, Freyówny, Popierówny,  Elbaumów- 
ny, Worzimmerówny oraz reszty zespołu wywołała 
eniuzjazm wśród licznie zebranej publiczności, któ- 
ra wdzięczną była Czytęlmi za tę milą roarywkę. 


n którą tak 


silna, łagodna i 


przęprowadze-_ 
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Mawet dzieci | 
Sonowej Rumi 


myją się chętnie znńnem mydłem 
„Kołłontay z pralką", gdyż jego 
glicerynę zawie- 
rająca piana nie szkodzi nawet 
najdelikatniejszej skórze dziecię- 
cej. Nie zaszkodzi nawet, gdy 
przy wesolem pluskaniu spotrze- 
bują trochę więcej mydla, gdyź 
mydło „Kołłontay z pralką" 
równie dobre jak tanie, za kilka 
groszy otrzymać można dość duży 
kawałek. Proszę dbać o to, by 
mydła „Kołłontay z pralka“ nie za- 
brakło nigdy.w domu Szanownej 


Złoty medai na Wystawie w Kalowiczch 1827, 
zastąpca na Kraków: $. GOLDSTEIN, Kraków XXL 
sdzelińska Nr. 20, — Tal. 3380. 


Życzyć by sobie nałeżułu, aby o istiesiu Czy jak, 
pamiętano i poza przędstawiemiany : przez wstępa- 
wanie do gren iei człopków ulafawiane i owęczna 
PTAxĘ, 

rosea e + 


Przymus kanalizacyjny 


Ministerstwo robót publicznych ma w krótkim 
czasie opracować projekt ustawy kanalizacyjnej, 
któraby nakładała ma samorządy miejskie i na 
właścicieli domów t zw. przymus kanalizacyjny. 

Jeśli się zważy, że zaledwie 7 proc. miast w Pol 
see posiada jednolitą sieć kanalizacyjną i wodo 
cigigową. wyżej wspomniana ustawa posiadać be- 
dzie doniosłe znaczenie dla podniesienia stanu 
sanitarnego naszych miast i miasteczek. Zapo- 
czątkowana na szeroką skalę przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych akcja sanitarna w miastach 
n z włoszara W tolasteczkach, głównie 4 powodu 
braku kanalizacji! uapwtykał» noe uiepszezwycie 
Tane trudnasci 

KG 

KONDOLENCJE DLA PREZYDENTA RZE 
CZYPUSPOLITKJ. Prezydent Francji Dounergue 
nadesjał Prezydentowi Mościckiemu depeszę kon- 
deleucyjną z powodu zgonu syna Prezydeuta śp, 
Franciszka Mościckiego. 

UTWORZENIE ZWIĄZKU ŻYD INWAL., 
WDÓW I SIER. WOJEN. W SANOKU. Onegdaj 
odryło się Zgromadzenie żyd. inwał., wdów i sier. 
wojen okr. sanock. w Sanoku, na którem wygłosił 
obszerny referat p. Krieger Samuel z Przemyśla, 
członek Zarządu Głównego jednoczenia ZZIWS 
R P, — o sytuacji żyd. ofiar wojen Zebrani v- 
chwalili jeduogłośnie przystąpić do utworzenia 
Związku żyd iuwal. wdów i sier wojen. w Sano. 
ku. W skład Komitetu organizacyjnego weszli pp. 
Gottdank Leou, Kiwmel Aleksander, Limet Jakób. 
Hort r. Meller Izraeł, Langsam r Lander Jakob, 
Steiger Marku» i Günzberş Jide~a. Odpowiedni 
Statut ostał przedłożony przynaleźuemu Staro- 
stwu w dania 18 iistopadu br, tak, że otwarcie 
Zwiazku nastąpi około 20 bm. 

KTO POBIERA SUBWENCJE OB „BERG UND 
HUETTENVEREIN*? Prasa warszawska Wszyst- 
kich obozów domaga się od sądu marszałkow- 
o który sądził pos. Korfantego, wyjaśnień 

w Sprawie zarzutu, że „Berg u. Hittenvereinu'* wy 
placa niektórym pismom subwencje. Prasa żąda 
ażeby sąd marszałkowski wymienił poza „Rzecz- 


jest 


i <A są wyłącznie 
wyaro] marki 
sakontraktowani. 

ostatnia szlagiery 


Muti seme. 


KONKIRUACH PROFESORA GRHSLL SA, NAJLEPSZE! 


Veda sl 


Sie 49 * 
z TEATRU, LITERATU i SPIK 
PA. l IB DL OJRECAK] 
— „WYSPIANSKI A ZYDOSTWO” ŻA tun te 


w Kerle- 
wiomes O Din b» 


Mut wygic: a red Dr W Mare T 
gjum Wykładów Nauhowych wa 


gode. 7 wiecz. Prelezem wgiewy AR 
s4 „ihskiego na Lie zaturę gytwiwsko. ałiwiuinek poè- 
ty do żydosiwa oraz przepróowod o «nslocje mige 
dzy twórczością wysp.ańskieże a Lelwika. 

— Z KRAKOWSKIEGO TLSTRU ZYJOWSKIE 
G0. Dziś w niedzielę o godz. 830 wieczór „Szma* 


ty“, sztuka Ch. Leiwiha, która stale zapełnia wi- 
downię dzięki niezwykle pięknej grze zespołu i 
mistrzowskiej kreacji p. Morewskiego Popolu. 
dniu o godz. 330 jako przedstawienie popularne 
„Zielone pola“, pogodna sielanka ludowa Pereca 
Hirschbeina. Próby do komedji „Kean* Al Du: 
masa — syn, dobiegają końca. Sztuka bedzie przy- 
gotowana z wielkim pietyzmem i drobiazgowym 
uwzględnieniem stylu epoki, 7 5tórej rozgrywa 
się akcje komedji. Oryginalne stylowe dekoracje 
wykonuje p. Czaj Sztukę reżyseruje p. Morewski, 
Łtóry kreuje główną rolkę. 

= Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę powtórzenie komedj! Berneuilla-Berra 
„Panna Flite“ Pomiedziałkowe przedstawienie 
„Wesela“ rozpocznie się o godz. 5-tej popoł. £ 
przeznaczone jest dla szkół Wtorkowe przedsta- 
wienie „Turandot”, 6 grudnia w dzień św. Miko- 
łaja przeznaczono dla dzieci; początek o godz 
3-ej popol., ceny również popołudniowe Dziś po- 
południu „Fura słomy”. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. Dziź w 
niedzielę o 330 pop ulubiona operetka Fr. Lehara 
pt- „Paganini“ po cenach zniżonych, w aiedziełę 
o 730 w. i wtorek o 7'30 w. niezrównany szlagier 
sezonu znakomita operetka Oskara Straussa Jt 
„Królowa i Prezydent“. W poniedziałek teatr mie 
tzynny. 

— WYSTAWA DZIEŁ WYSPIAŃSKIEGO. W. 
Pałacu Sztuki w „Świetlicy“ urządzono przepię- 
kną wystawę obrazów, rysunków. rzeczy graficz- 
uych j pamiątek po wielkim poecie. Wystawa ta 
miała trwać tylko jeden dzień, jednak ..: prośby, 
pibliezności czas trwania tej wystawy przedłu- 
żono na poniedziałek i wiorek, We środę wysta 
wu będzię bezwarunkowo zamknięta. Dla młodzie 
ży szkolnej wstęp po 20 groszy, akcjonarjusze nie 
ćopłacsją vic do akcji. W innych salach wystawa 
sztuki czechosłowackiej ` 
mm —— -a o O O -O u 
roespolitą" i „Polonją“ te inne pisma, które miały 
rzekomo korzystać z funduszów Berg und Hüttes- 
verein' u ; 
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Cała przekładnia irybowa obraca się w oliwie. 
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NAJWIĘKSZA OSZCZĘDNOSC PRĄDU 
Berlin Anhaitsche „Maschinenbzu 
Aktiengęaeligchań! Dessau 
PRZEDBTA WICIELSTWA: 
Firma „PRZEMYSŁ KRAKOW 
Telefon 2348 — ul ów. Krzyża 1. 
$. DUCHOWSKI, Biuro Inż. POZNAN 
Tetefou 8226 — Aleja Marcinkowskiego 1. 


The Gramophone 
Ltd. Londoa 


ian. Reprezent. 
nn Polaką! 


józef WEŃSLER 


rak załołania 1901. 


WARSZAWA 
Marszałkowska 132. 


KRAKOW 
Floriańska 26. 


LWOW 
Sykstuska 2. 


kupna 
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Otwarcie nowego gmachu gimnazjum i szkoły powszechnej 


„NOWY DZIENNIK”, poożedriałet 5 XII 1927 


Zyd. Tow. Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie. * 


Kraków, 4 grudnia. 
W dniu dzisiejszym o g. 11 przedpoł. nastąpi ©- 
twarcie nowego gmachu gimnazjum i szkoły po- 
wsżechnej Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Lu- 
dowej i Średniej w Krakowie przy ul. Podbrzezie 
15 
ı Warto przy tej uroczystej sposobności przypon- 


mieć genezę i historię rozwoju iej pięknej żydow- 


skiej placówki kulturalnej i wychowawczej w Kra 
kowie. 

W r 1902 grono obywateli pod przewodnictwem 
ipp. dra Wahrhaftiga, bip. Salomona Lesera, Samu- 
ela Spiry, Emanuela Mirtenbauma i Abrahama 
Lindenbauma postanowiło założyć w Krakowie 
hebrajską szkołę ludową 1 gimnazjum. Otwarcie 
nastąpiło dopiero w r. 1906. 

Ciężkie były póczątki nowej instytucji. W okre- 
sie bowiem, kiedy przystęp do szkół państwowych 
'był zupełnie swobodny, tak społeczeństwo żydow- 
skie jak i władzę niezbyt przychylnem okiem pa- 
irzyły na nową placówkę, stworzoną przze grono 
idoowców. W plerwazych letach mieściła się szko- 


Gabinet przyrodulczy. 


ła w ubogich ubikacjach przy ul. Gertrudy 20 i 
Brzozowej 3. Człowieka tego hartu i tego po- 
święcenia, jakim był błp. Salomon Leser, który od 
samego początku stanął pa czele tej placówki, ża- 
dne przeszkody nie mogły wstrzymać od pracy. 
Widząc, że pierwsze lody w społeczeństwie żydow 
akiem pękły i że z biegiem czasu władze szkolne 
mie czyniły więcej rozwojowi szkoły trudności, 
sgozamiał błp. Leser, że byt zakładu zależny jest 
gatkiem od uzyskania własnego bndynku. 

Do pracy tej zabrał się w r. 1914, musiał ją je: 

dak wskutek wojny przerwać, ale już w r. 1917 
pódjał pracę ne nowo i dzięki też jego niestrudzo- 
nemu zapałowi i ofarmości obywateli żydowskich 
mokoa było już w r.1918 otworzyć podwoje no- 
wego budynku. 

Od tej chwili zawrzała praca w całej pełni, tak, 
ła wkrótce mógł błp. Leser przystąpić do zreall- 
aGwania dalszej części swego planu tj. do stwo- 
rzenia gimnazjum. Było to przedsięwzięcie niela- 
twe. Chcąc bowiem utrzymać charakter narodowy 
sgkoły, należało dbać o dobór grona nauczyciel- 
akiego. I tọ się też udało błp. Leserowi. Znakomi- 


ty ten pracownik i działacz pozostał na swoim po- 


stęrunku aż do śmierci. Pamięć Jego jest ściśle 


Sala gimnastyczna. 


gwiąaana z rozwojem szkolnictwa żydowskiego w 
Krakowie. 

Następcy błp. Lesera mieli zadanie stosunkowo 
łatwiejsze, skoro kwestja budynku była załatwio 
Ba. Szkoła czyniła coraz większe posiępy pod każ- 
dym względem. W r. 1924 okazało się, że gmail 
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fot już sa szczupły, a w rok później wydział szko | 


ły, z ówczesnym prezesem dżem Krengiem na cze 
lę, przystąpił do rozszerzenia gmachu, ca okazało 
się tem kenieczniej*ze, że wówczas, dzięki wydat- 
remu poparciu ze strony wladz szkolnych ua sku- 
tek usiłowań posła dra Thońa, szkoła uzyskała 
prawo publiczności " R 

Liczba uczniów i uczenie wzrńsłała, potrzeby 
szkolne były coraz większe i (uż W r, 1925 musiał 
następny wydział, z obecnym prezesem drem Hili- 
steinem na czele. pomyśleć o dəlszej rozbudowie 
Zakupiono w tym ceia sasjadający. z gmachem 
szkolnym dom przy ul. Podbrżęzie 40, i w ten spo- 
sób uzyskano podwórze dla szkoły, a zarazem | 


= 
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ALIE, POCZ MER ALI 


„lziałów powinna być dalsza 


cza grono nauczycielskie złożone z HH osób BR 
dyrektorem Hirszem Szererem na częłg. | |". i 
Gmach posiada 20 sal szkolnych, addto pięknie 
urządzoną i bogato wyposażoną pracownię chętki+ 
czną i fizykąlną, pięknie ufundowany gabinet 29% 
logiczny, obszerna salę gimnastyęznk, kancęlk 
dla kięrownika szkoły. pokój dla nawczyęieh t 
zekretarjatu. j } 
Jest to dorobek niemały, ale dó zadowolęcia 
jeszcze daleko Wiele istnieje jeszęże błakówj m 
dążeniem obecnego i wszystkich następnych wył 
rozbudowa. Żydo* 
stwo krakowskie. które dotychczas nie szczędziłć 
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Qmacti stkoły u zbiegu ul Brzozowej i Podbrzezie. 


można było uzupelnić budynek, rozpoczęty przez | 
poprzedni zarząd. a mlanowicie wyciągnięto dru- | 
gle | trzecie piętro. Uzyskano nadto oprócz po- | 
dwórza także jednopiętrowy dom w oficynie. | 
Wszystko to łącznie umożliwiło usůnięcie dotych- 
czasowej więlkiej bolączki, a mianowicie nauki 
przedpołudniem i popołydniu. Obecnie odbywa się 
nauka w gmachu jedynie przedpołudniem . 

Rezultaty te dały się osiągnąć jedynie tylko dzię 
ki wydatnemu poparciu i wielkiej ofiarności całe 
go szeregu obywateli, a przedewszystkiem p: Ar- 
tura Wohla. P. Radca Wohl. chcąc uczcić pamięć 
swej przedwcześnie zmarłej małżonki, wybudował 
własnym kosztem całe piętro. Wszystkim ofiaro- | 
dnwcom, a w szczególności p. Ayiurowi Wuhlo- 
wi, należy się przeto serdeczne podziękowanie i 
szczere uznanie. 

Do rozwoju szkoły przyczyniła się w równej 


„mierze ofiarna praca grona nauętycielskiego. któ- 


re przez cały czas istnienia tej narodowo żydow i 
skiej placówki w Krakowie pracoweło dla niej z | 
całem poświęceniem + zaparciem się siebie, go- 
dnem tej instytuejł 

Szkoła wychowuje obecnie 750 dzżęci, które nau- 


datków ną rzecz swojej szkoły, nie poskąpi ich 
także w przyszłości, w inięresie rozwoła tej naj: 


piękniejszej placówki narodowo- żydowskiej w 
mieście. 


naszem 


z 
PLECE A WYK WISIN ZEKOLADI 


z alemi erzechzr "leca ląbryka 
R. Pizsecki, S. £., Kraków 


Podziękowanie. 

WPanu Drow! B. ZOLLMANOWI lekarzo' 
wi w Limanowej, za bezinteresowne, nmiejet 
ne | nader staranne wyleczenie mnie z ciężkie? 
go zapalenia usznego, składam tą droga na 
serdeczniejsze „Bóg zapłać”, 3020 


Desia Freyowa, żona adwokata w. Limacowóć 3 


NG ai 


`- (Cląg dalszy ze strony 4-icj). 

świadka. by powiedział prawdę. czy może nie wi- 
działa kogoś innego, ua co Wójcikowu powtarza 
aaezególowo, jak wygiądał wòz i kuń oraz pod- 
Srsymuje stanowczo, że byl to «turek, co pamicis 
dlatego, że wybierała się dy Krakowa nu targ, 

Oskarżony usiłuje oslubić wrażenie emu 
$óladka i wola: „Przysiegam się na całą moją 
rodzikę, žeby siostry mioje leżały „takie chore, jak 
Wółcikowa, jeśli to jest prawda, co ona zeznaje 
„PłSeW. żwraca uwagę Paluchowi, że tego ro 
boa rzy tylko pogorszyć inoże  jęszcze 


swą, vpinję. 
NA MIEJSCU ZBRODNI 


oglądnięto izbę, w której wedle oskarżenia miała 
się rozegrać krwawa tragedja Przesłuchano ró- 


ślady, przyczem lekarzc-znawey udzielali wyja- 
nień oduośnie do wyników badań znałkzionych 
sadów zatówuo w izbie jak j w stajni 

. A-LETNIA CÓRECZKA OSKARŻONEGO. 
* „Podczas pobytu na miejscu 
ml wdali się w:rozinowę z rodziną zamordGwi- 
pej, oraz a 4-letnią jej córeczką, która absolutnie 
mie chciaja podejść ku ojcu, mówiąc, że go nie iu- 
$i, bo zabil mamusię. 

Podczas wizji gromadziły się na miejscu tłumy 


godz 3 popołudniu 
e 


tek 6 bm, gdyż przewodniczący sso. Kaczmarski 
prowadzi w poniedziałek inna rozprawę. 

Proces Palucha przypuszczalnie przeciągnie zię 
do piątku przyszłego tygodnia. 


KRONIKA 


3 Grudzień 
Wschód 4 Zachód 
stohen słońca 
R m. 24 Niedziela 15 m. 28 


10 Kislew 5668 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER 

„NOWEGO, DZIENNIKA” 
ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 
rać będzie prócz ostatnich wiadomości telegia 
ficznych i kronikarskich następujące artyku- 
ły: Rafał Pfeffer — Kupiectwo a biurokra- 
tyzm, Dr. Szymon .Wolf — Dwie sztuki o 

iatowem powodzeniu, dalej Nauczycielstwo 
a, polityka, Stulecie morminfemu, Korespon- 
dencje ż kraju (Przemyśl, Cieszyn, Baranów, 
Błażowa), dodatek tygodniowy „Lekarz domc 
wy“, obfity dział sportowy itd. W odcinku fe- 
ljetonowymi zamieścimy dalszy ciąg powieści 
Bagrowa p. t. „Dzieje kantonisty". 

=” z 
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‘Jeszcze walka o krakowski 
|. _ mnożnik drożyźniany 
_ Wdniu wczorajszym. wyznaczone zostało w War 


szawie zwykłe posiedzenie komisji 
zmiany kosztów utrzymania w Warszawie. Na po 


Warszawy postawiono kwestję protestu przemy- 
słowiów: prłeeiwko obliczeniom komisji kraków 
skiej. Z uwagi na tę sprawę przemysłowcy zmo 
bijzowali się i przybyli w komplecie Z chwilą. 


pPrzedewszystkiem obliczenia wskażnika wzrostu 
drożyzny w Warszawie i wniosek ten uzyskał 
większość, przedstawiciele przemysłowców Wy- 
chodząc ztego założęnia, że wskaźnik krakowski 
Z ubiegłego miesiąca jest niezałatwiony względnie 
istnieje protest w tej sprawie ) 
pasiedzenie tak, że obliczenia wskaźnika na razie 
ni przeprowadzono 
r 3 pi 2 

- O POMOC SPOŁECZNĄ DLA SPŁACIE 
NIA SAMOLOTU SANITARNEGO Ofiart:;ść 
Arołeczeństwa na p'erwszy samolo! sanitarn* 
Rie słabnie. By przyspieszyć moment ostatec 
` Mego spełniania przedsięwziętego zadana. * 
Ad Alecznem jest, aby wszyscy przyszli z pumiucy 


Dałsży ciąg rozprawy nastąpi dopiero we wto- ! 


zdekompletowa!:. 


~ v 


, na czeku „samolot sanitarny”. 


i na spłacenie reszty należytości za samolot, 
złożyli swój choćby najskromniejszy datek. 
Przynajmniej ? zł .Oliary ua len ceł przeka- 
zywać na konto PKO Ni. 80,601. zaznaczając 
Ufiarodawcy 


" wplacający jednorazowo 25 zł. utrzymują pa 
© miątkowe cegiełki. 


Z kolei eżłońkowie frybunału i przysięgi! udali | 
się do opodal leżącej chaty Palucha. Szczegółowo ; 


wńdleż na miejscu wywiadowców Pawelka Y Pi- : 
skora celem wyjaśnienia, gdzie znaleźli krwawe | 


| 


sędziowie przysię- , 


n- was nm 


ludności wiejskiej. Pobyt sadu w Dłubui trwał do | 


do badania 


rządku dżieunym obok wskaźnika kesztów dla | 


gdy śocjaliśti postawili wniosek o załatwienie , 


KOMISJA KURSÓW DLA LEKARZY 
wydziału lekarskiego U. J. zawiadamia, że 
jak lat poprzednich, pódobnie i w bieżącym 
roku szkolnym W czasie ód 21 III. do 31 III. 
odbędą się w Krakowie kursa dla lekarzy. — 
Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje 
zgłoszen'a Dr Ludwik Łuka. Klinika neurolo- 
giczna U. J. ul Kopernika 48. Szczegółowy 
program kursów zostanie ogłoszony w pol- 
skich pismach lekarskich. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W ERAKO- 
WIE w czasie od 27 lisiopada do 3 bm. wyrażał 
się w następujących cyirach: tyfus brzuszny 3. 


norma 


* dyiterja 3, szkarlatyna 8, odra 8. koklusz 1. 


— Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA MATĘMA- 
TYCZNEGO. W poniedziałek 5 bm o g 7-mej w 
seli Instytutu 


„NOWY DZIENNIE” Joniedzułek 6 XII 1927 


PRAWIDŁOWE TRAWIENIE I ZDROWĄ KREW 


osiąga się przez codzienne używanie pół szklanki 


* naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józeia, Leka 


rze specjaliści chorób narządu pokarmowego chiwaa 
ią wodę Franciszka Józeła, ponieważ pobudza vna ] 
funkcje żolądka i kiszek, działa na przemianę matęs 4 


, TB, odświeża krew ! łągodzi przeczulenie nerwowe. 


Matematycznego U. J. (Kraków. : 


Gełębia 20) zwyczajne naukowe posiedzenie Towa | 


rzystwa z odczytem p. Prof. Dr Wiłkosza n t: 
„Teorja quasi-równań reóżniczkowych* Goście 
mile widziani! 


— STARUSZKA PRZEJECHANA NA ŚMIERĆ | 


PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraj o godz. 9 rano w ul 
cy Urodzkież, w pobliżu wylotu ul. Poselskiei, pe- 
dzącę„auto najecfało na Karolinę Powdjewską, liczą 
cą okdło 60 lat, kżóra doznała złamania czaszki, zła 
nogi, oraz 


mania praw złamania prawej 
wstrząsu m Pforażeń wewnę:rznych. Zawezwa 
ny lekarz późotowia ratunkowego Do udzieleniu 


pierwszej pomocy przewióżł ofiarę tragicznego wy 
padku do szpitala, tdzie .po kilku m nutach zimazłe. 
Wypadek wywpłał ogromne zbiegowsko ludzi. 

— Z WYSZM Heleną Pustelnik właścicielka 
sklepiku przy% zowieckiej L 2 zglosila. ża w 
BOży z Ł na f bm. skradziono jej 4 wystawy skiene 
wej po wyi sg okolo 2 kL grzybów warto- 
ści 60 zł Se r 

— WYPADEK M DRODZE DO ZAKOPANEGO. 
Na stacię pogotowia ratunkowego w Krakowie zgło 
śił się p. Stefan Dotożyński, który wracając sama- 
chodem z Zakońžnego. skutkiem mieJstrożne: iazdy 
jakiegoś wożnicy, uderzony w głowę dyszlem. Le- 
katz dyżurny pogotowia stwierdził u Dorożyńskiego 
wstrząs mózgu | przewiózł do go szpitala. 


— W KOSCIELE. Aręsztowano Marję Puziak } 


(lat 20), zam. ul. Podgórska I. 12 za kradzież to- 
rebki daniskiei z kwotą 15 z! w kościele św. Barba 
ry ma szkodę Anny Mater, służącei, Torebkę od are 
sztowane! odebrana. 

— ZŁODZIEJ NA WYWCZASACH. Aresztowano 


Pieczonkę Wacława (fat. 21) w Krynicy i odstawio . 


mo go do Krakowa za kradzież garderoby na szko 


dę Juliana ięczonki, zam. w Krakowie, ul. Zwierzy ; 


mecka, |. 10, doksnaną w dniu 20 listopada 1927. 

— KRĄDZIEŻE KOLEJOWE. Aresztowano 7 ro- 
boiników: kolejowych, podejrzanych o kradzież jed 
nego zwoją skóry boksowej czarnej wartości 500 zł 
na szkodę SKATBY kołełowego na dworcu osobowym 
w Krakowie z oiwariego miejsca. Skradzioną skó 
rę odebrano. — Urząd ruchu na stacji Kraków—Pla 
szów zawiadomił, że z wozu kolejowego skradziono 
1 worek otzęchów włoskich wagi 25 kg. i 1 skrzyn 
kę fig wagi .23 

— Z OTWARIEGU WOZU POCZTUWEGO, sto 
jącego na ragu 5.. Sturowiślnej i Dietlowskiej skra 
dziono | pakunek z obuwiem niewiadowe; narazie 
wartości. adresowany db S. Munelda w Krakowie, 
ul. Bożego Ciała L a 

aa ee 


XOMPLETY ` nyan TOQI jTANECZNÝM 
| M e a 5 
w niedziele o 4 popołudnia I o 7-30 więcz. 
m 

WYSOKO JAK WIEŻA EIFFLA — rosną w 
górę nadzieję rodziców. których dzieci chowa- 
ją się zdrowo. Do tego jednak, aby dziecko 
było zdrowe, niezbędne jest racjonalne pielęg- 
nowanie jego skóry i ciała przez zasypywanie, 
zwłaszcza w zgięciach i fałdach, pudrem „Hy- 
genal*. Ton środek antyseptyczny, polecony 


, przez wszystkie powagi lekarskie. działa łago- 


| dnie, łęcz energicznie. Zapobiega on wszelkim 


odparzeniom ciała, utrzymuję skórę w sucho- 
ści i elastyczności. „Ilygeńol* sprzedawany 
iest tylko w blaszanych mudełcczkach (z sit- 
kiem), w użyciu bardzo praktycznych, gdyż 
uie mszcze się nawet przy uimowaniu ich mo- 
Ata zəka ne kapiel. „Hygenol” jest. wszędzie 
dc nabycia. 34x 


-1967 


stąpi w Krakowie po raz ostatni dziś, tj. w miedzie 
lẹ 4 bm. o godz. 5 popołudniu w Starym Teatrze 
Program obejmujący 14 wspaniałych poematów ta 
necznych będzie prawdziwą atrakcją dla dzieci i 
młodzieży szkolnej. Bilety w cemile od Zł I dv 4 są 
do nabycia w kasie Starego Teatru. 

— JUAN MANEN, sławny skrzypek-wiriuoz ulgw 
bieniec naszych melomanów da się słyszeć w Kra- 
kowie tyłko raz jeden a to we czwartek 8 bm. w 
Starym Teatrze. Bilety sa już do nabycia w kasię 
Starego Teatry. r 

E, m 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICR | 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI \ 
(pocz. o godz. 8'30 wiecz.) J 
Niedziela: pop. „Zielone pola“; wiecz. „Szmaty“ 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO | 
{pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Fura słomy“; wiecz. „Fanna | 
Fluie“, | 
TEATE OPERETKA „NOWOSCI“ 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop „Paganini“; wiecz. „Królowa” 
i Prezydent“. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA i NOWOŚCI: „Zew morza”; 
SZTUKA: „Wieża miłości* (Don Juan). 4 
CORSO: „Pościg wśród mgły” oraz „Bokece Š 

smierci“, ' 
WANDA; „Grzesznica”. 
WARSZAWA: „Ulubienica przedmięścia': » 
UCIECHA: „Tańczący Wiedeń". g 
PROMIEN: „Nędznicy”. 
me anna 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gl. A—B L 39) niedziela, 4 bm. Dr. Adolf 
Klęsk: Tajemnica podwójnego życia i rozszczepie- o 
nia świadomości, wtorek, 6 bm. Dr. M. Kańfer: Wy, 
spiański a żydostwo; Środa, 7 bm. prof. Uniw. Dr. 
Witold Wilkosz: Praktyka i teocja radja: czwartek, 
8 bm. doc. Uniw. Dr. H. Willman-Qrabowska: Avas 
4 
s K 


tary bóstw. Krishnamurti; piątek, 9 bm. Emi Re. 

manda | Kasper Pochwalski: Wieczór poczh | prozy, © 

(recyt. p. p. Hołzer«Rymplowa | Kurowski. Pocs. © 

sodz. 7 wiecz. . . 

Cojera PEE e AGE _ UMOWNE 
e F 3 e 

Nowe wydawnictwa ekonomiczne 

„Skarbowość Samorządu Terytoriałnego w Peb 
sce. — Zbiór obowiązujących przepisów. — 1. De. 
chody". Nakładem Związku pracowników Admiade 
strach gminnej w Warszwałę. 

Książka zawiera kompletne nezepisy o wszalłkich 
podatkach | opłatach samorządowych, z nader wy: : 
czerpującemi wyjaśnieniami | wskazówkami, opaE» ` 
temi na praktyce centralnych władz nadzorczych © 
judykaturze administracyjnel. oraz sądowo-admisk= ` 
stracyjnej. Uwzględnia ona w pełni różnice, lstni= © 
jace w poszczególnych dzielnicach w zakresie ska 
bowości komunalnej, nie pomijałąc nawet odrębne» 
go ustawodawstwa, obowiązującego w tej dzieds» 
nie w Województwie Śląskiem. ! 

Książka ułożona jesi w sposób przejrzysty I Przy, | 
stępny nietylko dla fachowców, ale I dla każdego 
płatnika danin komunalnych, który, — mając w mej 
zebrano przepisy i szczegółowe wyjaśnienia o pox. - 
szczególnych rodzajach podatków 1 opłat (naprzfe © 
kład taryfy podatku gruntowego w całej Polsce, tm» 
ryfa cen Świadectw przemysłowych, tabele podate 
ku dochodowego i t. p.), oraz osobne dokładne zee 
stawienie tych danin dla poszczególnych rodzajów 
związków komunalnych, mogąc się uadto  poslugie 4 
wać dokładnymi skorowidzami (ustaw, rozporzą 
dzeń i okółników, oraz skorowidzem rzeczowym); 
— z łatwością będzie w stanie sprawdzić słnszność 
wymierzonych mu danin | prawidłowość postępo+ - 
wania władz samorządowych ! nadzorczych, w ram 
zie zaś poirzeby wniesienia odwołania znaldzie w 
książce dokładne wskazówki eo do trybu odwołań, € 

Książa, obejmująca 555 stronie druku, drukowże 
ba na bardzo dobrym papierze, w estetycznej opra= 
wie, kosztuje 12 zł. (w Gzdobne* oprawie płócie- 
no zł 14) iest do nabycia w Składnicy Związku 
Pracowzikaw Administracji Gminuej Rz. P. w War 
Pawie w. Żórawia 27. ., 


Str. 14 „NOWY DZIENNIK” poniejzałek + XU 1947 Ni. 3 
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Rozwiązanie zamieścimy w [ednym z najbliższych numerów. | 
i z) 
PRZEGLAD FILMOWY Przygoda amerykańskiej divy e a r e 
. «s f à i !'ni d "letni u eusz poczty 
„Gwiazdy filmowe muszą filmowej w Be: nie W zimie 1627-go roku za czasów panowania Lu 
i wszystko umieć! W Berlinie przebywa znana że.swych ekscentry- ; dwita XIII-go a raczej za czėsów rządów jego 


| cznych przygód z. erykańsk. artystka filmowa Fay ke, EA iat NY: Mój 
t Lon Chaney uczy się rzucaó noże palcami nóg. | M a E a pyżeż wszechpolężnego minstra Richelieu ogłosił -głó 


18 Wiemy, że aktorzy filmowi muszą się umieć | ubezpiecz. nie na milion dolarów swego czarującego.. wiy kontroler pocz Irancuskich, Pierre T Ame 
„zńaleźć nd syłuacji. Im U AŻ row | uśmiechu. Gdy się w Ameryce dziwióno temu wy. | rase, specjałny dekret, rajstrowiej wzbraniajągy 
ja R nb ER ry YET WW arcra "JE Gy brykowi, artystka tłómaczyła się, że uśmiech ma dla | prywatnym osobom zajmowac się -przewozem pi 
A aga się Od a kA Raj bias EAEN niej tẹ samą wartość, jak wykrzywione butasy dla cztowych przesyłek bęz opłacania należytych taks 
We na zpajom PPRTEOW, w Ć obety l. | Chaplina, albo karkołomna jazda konna dla Toma n a 
I tak Lon Chaney grający w filmie „Tell i to INE | Ara. Niedawna przybyła artystka do Berlina, | "2 TZ skarbu. Rozporządzenie io uważane jest 
, Marines" rolę sierżanta marynarki, poddać się mu | gyzję miala filmować. W tym celu udała się autem | Powszechnie za początek istnienia poczty rządo- 
sigl regularnemu treningowi soigjerza Mmarynaral ze swym operatcrem nà plac przed budynkiem par | wej. Tegoż roku umieszczone zostały w Paryżu 
| Okazał przyłem takie zdolności, łe wkrótce zaa | lamentu I stanęła w pozycji „girl“ przed pomnikiem | pierwsze skrzynki do listów, które winny były 
wanzował na „rajira. Obecnie ćwiczy się Lon | Bismarcka. Publiczność zajęła wrogie stanowisko : p č a e idiowiedh aawit 
Chaney w rzucaniu nożami, pisaniu, graniu w kar ; wobec artystki. przypuszczniąc, że pani Fay Mar- yt zaopatryw w OdpoWw dn ag A ia 
ty-itp. — palcami nóg, gdyż w filmie „The Unk- | pe urządza sobie kpiny z Bismarcka. Wmieszał się | CZĄCe O dokonaniu opłaty, przepisanej prawem. 
nown“ kreuje rolę czlowieka bez rąk. w to pollcjaut, który chela? artystkę przyareszto- | Za wynalazcę marek pocztowych uznany został 
kpc artystki liimowe nie próżnują. Jedne mu- | wąć. Pani Fay Marbe wskoczyła jednak do swego | Emit de Girardin, w rzeczywistości jednak rozpo- 
ą, jak Marion Davies, uczyć się szybkiego pisa- | anta f uciekła do hotelu, atoli publieżność puściła | wszechnił ich użycie Anglik J Hill, koperty zaś 
pojawiły się zaacznie później, gdyż dopiero na po 
i 
l] 


mia na maszynie, inne „studjować“ muszą krawie- | sję za nig | chclała nawet wtargnąć do hotelh. Z tru 
czyznę itp. nie mówiąc już o dalszych trudno- | dem usunięto den onstrantów, ate na drúgt dzień Fay i 
czątku XIX-go wieku. 
Oryginalny pariement 


ściach gry. 

Jak więc choćby z tych kilku przykładów wi- 
fzimy artyści filmowi wciąż muszą się kształcić 

Najmniejsza z wysp normandzkich, niemniej zre 

sztą piękna 1 nrodzajna od innych, rządzona: jest 

przez kobietę, p. Dndley Beaumont, córkę „księcią 


i to niezawsze w zbyt miłych zawodach; czasami 
nawet muszą się narażać na najrozmajlsze niebez 

de Sercq", którego tytuł nadany mu zostal przej” 

królowę Elżbietę. 493 


pieczeńsiwa, byle tylko czynić zadość stawiany:n 
Pani Dudley Beaumont jest także w swoim kraju 


wymogom. 
prezydentką parlamentu, złożonego z 40 właścicieli 
ziemskich, którzy spłacają daninę „w naturze*,. jak 
za dawnych czasów. Parlament ten dęcydije o 
wszystklem i stanowi władzę wysepki. osaJ 
W Sercq nie istnieją podatki dochodowe ani spad 
kowę, ale tylko drobne wplaty od kapitałów. Wy- 
šepka ta składa zresztą królowi angielskiemu tylka 
50 szylinzów rocznie, f ! 
Czyż to nie ziemia obiecana? 


Marbe musiała udać się na policję gdzie wytłóma- 
czyła zwole postępowanie, tak że policja Mle wildzia 
ła żadnego powcuu do wkroczenia, 


NOWY FILM 2 ASTA NIËLSEN. 
Na ekranach zachodniożeuropejskich wyświetla 
się obecnie nowy film pt. „Wystepek", w którym 
Asta Nielsen kreuje jedna z głównych ról. Ponadto 


k; Matka 

b Taki tytuł nosi, © zem już pisaliśmy, nowy 
wielki [ilnt rosyjski, opracowany wedle znanej po- 
wieści Gorkija. Tematem filmu są sztafaż wlaści- 
wej treści filmu, Którego sią jest pieśń nad pie- 
śniami maiczynej miłości i wspaniała, monumen- 
talnie prosta i do. głębi wzryszająca gra p. Ba- 
runowskaja w roli tytułowej. Ból swój na trun- 
ną zabłłcgo w czasie pijatyki męża, chbawe o 
prześladowanegp syng, żmudna jej praca, by sy- 
na uwolnić z więzienia, — wszystko to opowiada 
arlystka porywającą widza grą. -. 

Żywiolowe i dramalyczne sceny masowe dały 
możność rozwinięcia galej reżyserskiej sztuki ro- 
syjsk.ej. Reżyser, fin Pudowkin poszedł drogą Nowy fllm Chaplina pt. „Cyrk“, z którego tre 
aijażu osobiiwie rosyjskiego realizmu i wizjoner- ! ścią zapoznaliśmy przed niedawnym czasem m- 
stwa starał się on skondensować w Cojmujących szych czytelników, wyświetlono przed kilku dniami 
scerzci cala dramalykę dnia codziennego i całą | w kinach Ameryki Północnej. Premjerę nowego 
tragiczność życia. Wszaniaał gra p. Baranowska: filmu Chaplina przyjęła krytyka i publiczność amc 
ja 1 pieczolowita reżyserja Pudowkina (ucieczsa  rykańska z wielkim entuzjazmem. Nowy film Chap!’ 
więżniów po ladzie na Newe. poście Noraków, | na ukazać się ma w styczniu lub w lurym 1928 r. 
aceny w sadzie i inne czvuią nowy ten film ro | także na ekranach europejskich. 

j sviski nieęzwczie ceieżswtin waw 


| 
z wybitniejszych artystów filmowych grają we 
wspomnianym filmie także Werner Krauss i Alfred | 
Abel. Autorem sceanrjusza filmowego jest L. Bi- 

riński, reżyserem Rudolf Mertient. | 


„ŻYCIE PRYWATNE HELENY TROJAŃSKIEJ" 


Taki scenarfjusz fHlmowy opracował na podsta- 
wie powieści J. Erskine'a Cary Wilson. Reżyserię 
lmm objął Aleksander- Corda. Żona reżysera krenię 
rolę pięknej Heleny. Partnerami jej, jako Menelaus 
i Parys są D Stone | Ricardo Coriez. 


PREMJERA „CYRKU“ CHAPLINA"  . 


WE rykotzżewelniaene,rółwe!: 
nisne, kswęlniene, dEn- 
skie, męskie i cziccięce 
w wielkim wykerze po te. | 
nié ch najriższy ch poieca firm 


SZYMCN KCWCM'BST 
Krałów, tredika 18. — Tah 2: ©. 


Nr. 392 
Z GIEŁDY 
Giełda krakowska 


Kraków, 3. 12. Dzis w obrulach prywalnych na 
rynku efektów tedencja utrzymana, przy nastroju 
niece mocnięjszyim i to jedynie dla niektórych pa- 
,pierów arbitrażowych jak Zieleniewski i Siersza 
«ótnicza. Obroty mipinalne. Kursa kształtowały 
się następująco: Zieleniewski 21.30—24.50, Siersza 
górn. 1150—1220, Bank Polski 154—154 i pół, Gór 
ka 86 i pół do 87, Azot 162—163, Żelazo 0:58, Ce- 
gielski 50, Jaworzno 23.20—23.40, 8 proc listy zast 
dol. Banku Hipot. 92 dol. za 100, Pharma 4 30. Nie- 
mojowski 2.70—2.75 (mocniej). Elektrownia 575— 


Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana, 
nastrój spokojny, przy sałbych obrotach, jak zwy- 
kle w sobotę W Krakowie dol 887--8.87 i pół, cze 
ki bankcwo 8.901/4—3.91. Warszawa dol S.971/4- - 
$97 3/4, czeki 890—800 45. Twów doł. 8.871'4— 
8 37 3/4, czeki 8.90 i pół do 8.91 Kalowicr dol. 8.87 
i pó do 8.88, czeki 8901/4—8.903/4 

Na wszystkich giełdach nastrój spokojny. przy 
zupełnem prawie wyrównaniu się kursów Bank 
Polski bez zmiany. 


Glełda warszawska 
Warszawa 3 bm. TAT. Giełda waluty 
Dolary 8ER. sprz. 8'80. kup. S'KE. 

Londyn 4851 sprz. 4:62, kup. 440 

N. Jork 890. sprz. 8'92, kup. 5'68. 

Szwajcaria 172*—. sprz. 172'48, `u. i7157 

vieden 12568, -vr. :2599. w 15T. 

Warszawa, 3. 12 PAT. Akcje: Bank dyskontowy 
130, Bank handi. warsz, 123, Bank Polski 154.75, 
154.90, Bank zachodni 30.50, 31, Bank zw. sp. zar 
90, Czersk 1.01, Cukier 83.20, Węgiel 114, 113.56, 
414, Nobel 43, Lilpop 40, Modrzejów 9.25, 9.30, 925, 
Ostrowiec 87.50, 87.45, Pocisk 275, 2.90, 2.85, Ort- 
wein 12.25, Rudzki 58.75, 54. Ursus 13.50, Starc- 
chowice 69.50. 70.25. 3975, Żyrardów 17.35, 17.54, 
Zawiercie 35, 30.25, Borkowsey 86 3.99, Żegluga 
0.43, Dolarówka Kl. ud. 5 prov  konwersyjna 
66.50, 5 proc. konwersyjna kolejowa 62.50, 10 proc. 
kolejowa 102.50, 103.25, 5 proe. listy zastawne Rob 
ku Gospodarstw. Krajowego as 


m 


tciełda poznańska z 
reznsń, ina 3 vu". PAT) Zyie nowe 4 46 
'szenica 4i— — 48'-- 'gezmień 33—--3500 - 
gęzmi€t browarniany 5.” UM— — Uwis: 32T 
4:LO Aaka żytnia G50 Z 25 COCO — Mahi 


yima 7000 56 75 — 'GO Vaka pszenna 6500 63 — 
— Cspa pszenna %7 - — t6 - ospa tytma 
= 29e — zieniniaki stołowe —*— =a "== ziem 
s:0— 6:—. gorczyca —"00——.0u 
treer WETE s25 


28: — 
maki gorzelniane: 
izepak LY t= tiit 
tendencja słabsza. 


kielca wiedeńska 


WiIĘCEŃ tsJ TA. Mho „. LGWizży 
AMsteluuin 1-640, egra 1 w, teu 1092. 
DKUbpeu SOŁY :Ltoj tri Joba, „opeluhazu Jobtol) 
LONGJh Gab nuci. JIVI, meuo LOS . OWY 
juka VEB, Ubi idiv, Jaye Ledo, iii WY 
wał itu, DUUaLOL: deadh, wad: awa TSY — idb 
hUa En IOLDI, atty hiirbit śŚLEIU, MiGE LL sas JD" 
Un mm men „KLIKU Al Yo, irgitkonii Jev MQ -- 


= Ahe: Zieleniewo lusu Duesju U28 
MU m au, TE uala : BZU 


— 


BOBA 


Senan 

m4 Jy 

W ieiGa aurzchsi_. 

źurycu, 5. 42 PAI. Paryż 20dw, 
Siuo Ń. Jork 5.1835, Belgja śż00, Włochy 28.160 
kiiszpauju 80.95, Molanuja 2V9.575, Beri u 123.89, 
Więuen 43.10, Sztokholin 139.90, Qsło 134.90, Kopen ' 
baga 139, Sólja 3.745, Fraga 15305, Warszawa 
Śs.16. Budapeszt 90.725, Bialogród 9.13, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 267, Busereszt 3.20, Helsiugfors 
13.05, Buenos Aires 221.50 


Zniżka papierow na giełdzie 
-_ berlińskiej 

(Telegram własny „Nowego Lzieunika , 

Berlin, 3 12, (D) Na dzisiejszeij giełdzie 
kszialtowały się kursy wszystkich papierow 
niezwykle słabo. Powodem tego jest niepo- 
„myślny stan bilansu Banku Rzeszy za ultimo 
listopada. Bilans ten wykazuje zwiększenie 
Ję obiegu banknotów o blisko 606 miljonow 
arek, oraz Wzrost portfelu wekslowego o 268 
| ljonów marek. Natomiast obniżył się znu- 
tznie zapas dewiz i kruszcu, 


Bank Polski podwyższył kredyty 
Warszawa, 3 12. Sin, Bank Polski podwyż- | 
Xzył kredyty calemu szeregowi instytucji ban I 
uęgwych. cheąc w ten sposób wpłynąć na żniż j 
prywatnego dyskouta, j 


ibuuuy.. ' 


a. 


„NOWY DZIENNIK poniedziałek 5 XHY 


„DYWAN“ 


Tkalnin dywanów 
2cB3sse i kilimów 
Kraków.Podgórze 
Sw. Kingi 9 linja tram. 3 


poleca 
DYWANY i KILIMY 
hezkonkureneyjnie tanio. 
Kilnika dla napra dywanów 
perskich i kilimów 


PRĘDKO 


uskutecznisz działanie ra- 
chunkowe, posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dziełenia itd. pt. 


Szybki Rachmistrz 


ź przykładami uprosz7czon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w ksiąg. i bandl. paperu, 
aw. wysyla zanadesł. 90 gr. 
H. Taubman. Kraków 9, 
Kazimierza Wielk 98/D. ggg 


mL 
MIOD ; 
czysto pazczelny, pod gwarancją 
spoży wezo leczniczy. najlepszej 
jakości, tegoroczny. wysyła pa 
cenach reklamowych za pohra- 
niem poczt.: 3 ke. — zł 10-80), | 
kg. — zł. 1480. 10 kg. — sł ?7, pn) 
20 kg. — zł. 50, wraz z onłalą | 
pocztowa j blagzunkami 


ARNOLD KLEINER 
PODWOŁOCZYSKA 
ul Mickiewicza L. 68 (Małon.) 


Reklama 
dźwignią handlu 


TELEGRAMY 


Prof. Moeller napędzony 
z uniwersytetu berlińskiego 
(Tełegraw własny „Nowego Dziennika”) 


(] 


| 
| 
| 
| 


sza ri Daj 


musa eea 


Berlin, 5 12 (Dy Profesor nadzwyczajny wy 
działu prawniczego w Berlinie dr Moeller. 
którv jak już donieślismy kiłkakrotnie. nadu- 
żywał katedry uniwersyteckiej do propagandy 
antyżydowskiej, został po przeprowadzeniu 
dochodzeń zawieszony w czynnościach. 

Sm = 


Cziczerin widzi niebezpieczeń- 


. . e 

stwo wojny Światowej 
w kolityce konserwatywnego rzą. 

du angielskiego 

Białogród, 2 12. PAT. Prasa ogłasza wywiad 
z Cziczerinem, który oświadczył: Cała sytua 
cja międzynarodowa sto; pod wrażeniem an- 
gielskiej polityki konserwatywnej, która chce 
stworzyć blok antybolszewicki. Akcja Rother 
mera przeciwko Czechosłowacji i włoska agre 


i 
sywność przeciwiko Jugosławją należy także 
do tej koncepcji angiclkiej. Jeżeli energja rzą 
du konserwatywnego nie zostanie odpartą 
przez wewnętrzne trudności to wywoła ona 
nową okropną wojnę Światową, My oczekuje- 
my — powiedział Cziczerin — iż Anglja z po- 
czątkiem najbliższego roku rozpocznie ostrzej 
szą akcję przeciwko Unji Sowieckiej, 
ułan 
KRONIKA TELEGROFICZNA 


— (Sin) W Warszawie wykryto dwa luksu- 
sowe lokale, jeden przy ul. Żórawiej 39. a dru 
gi przy Chmielnej 34, gdzie od dłuższego cza 
su mieściły się tajne domy schadzek. 

— (Sin) Centrala drobnego kupiectwa w War 
szawie powzięła jednomyślną uchwałę przeciw 
ko miejskim zakładom zaopatrywania w War- 
Szawie. które sprzedaja towary kolonialne, a 
tem samcem konkurują ze sklepami prywatny- 
mi. 

— (Sim) Ministerstwa przemysłu i handlu ma 
zająć się sprawą rozszerzenia kontyngentu na 
Śledzie. 

— (Sin) Minister olnictwa p. Niezabytowski 
udaje się dziś do Krakowa, celev. wziecia udzia 
łu w otwarciu wysiawy drobr  tvb. 

— (Sin) Kon:itet ekavamicz: ad 
strów obmżyvł inż nuvio a HE a 
Gdańsuu «+ 59 ZTOSZY TŁ. | 

« (Sin) Wobec zniesienia ograniczeń obro- | 


[i 


i 


Lidka 


e | 
ti 
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IKA 


To sześciogatonkowa mieszanka, misternie dobrana, 
< śmakoszów zachwyca i powszechnie 


NASA 


| 


haizi 


| tu walutami został zniesiony wydział walut 


w ministerstwie skarbu, F 

— (D) Z Bazylei donoszą: Władze szwajcar 
skie wpadły na trop na szeroką skałę zakrojo 
nej afery kokainowo-opjumowej, Od dłuższe- 
go czasu zwrócono uwagę na wysyłanie maso 
wo przez jedną z firm próbki do Szanighaju í 
Meksyku. Gdy otworzono jedną z takich „pró 
bek” okazało się. że zawiera ona kokainę, 

— (D) W sobotę rano wyjechał Chamber. 
lain do Genewy. 

— (D) Wczoraj nastąpiło w Londynie pod- 
pisanie umowy angielsko-niemieckiej w spra- 
we zniesienia przymusu wiz paszportowych 
w komunikacji pomiędzy obu krajami. 

— (D) Z powodu wysuniętego żądania pod- 
wyżki przez robotników przemysłu metalurgt- 
eznego w Niemczech zanosi się z dniem 1 sty 
czna na strajk 20,000 robotników, 

— (D) Kilkudniowy strajk kolejowy w Sa- 
ksonji został zlikwidowany. f 

— (D) Na krążowniku francuskim „Duques 
n'e“, stojącym w jednym z portów wojennych 
wykryto tajemniezv akt sabotażu. Mianowicie 
niewykryty sprawca wyżłobił otwór prowadza 
cy do magazynu amunicji, do którego w ten 
sposób dostała się woda, niszcząc całkowity 
zapas materiałów wybuchowych. Wszzcęte zo 
stało surowe śledztwo, które dotąd nie dało 


wyników. 
WESOŁY KACIK 


Przed karnawałem. 


tuku saie Dar -we będa 
snem ćwiczyś przede * 
<zzyneczee vd mycia. 


t„iudęe”! 
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KORESPONDENTKA, władająca dobrze Językiem 
rumuńskim, francuskim i niemieckim, przyjmie pół- 
dniowa lub całodniową posadę. Zgłoszenia pod 
„Skromne warunki* do Adm. „N. Dziennika". 


NA L HIPOTEKĘ realności w ładneńm położeniu 
Krakowa poszukuje się 1.500 dołarów, ewentualnie 
więcej. Zgloszenia pod „Korzystna lokata" do Biura 
Prasy, ul. Karmelicka 16, 3017 sa 


UNIEWAŻNIA SIE zgubioną książeczkę wojsko- 
wą na nazwisko Andrzej Furtak, z gminy Jata, ur. 
1901 r. wystawioną dnia 25 października 1924 r. 
w Stryju. 1432 g 


PIĘKNY POKÓJ z komfortem, telefon, centralne 
ogrzewanie, do wynajęcia dla pana, Zgłoszenia pod 
„Pokój“ do Adm. „N. Dziennika”, 1430 g 


KIEROWNICZKĘ uzdolnioną do prowadzenia za- 
kładu haftu, endlowania, mercżkowania, (ewentual- 
mie plisowania) przyjmę natychmiast. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod Endel" do Biura Statte- 


È 


JASNY POKÓJ ma atelier, czapkarstwo lub kue 
śnierstwo do wynajęcia ul. Jasna 8, Tamże sprze- 
dam beczkę do wyrobu masła. 1398 g 


WOŻNIAK Walenty, ur. 1898 r. w Skawierzynie, 
= p. Tarnobrzeg, unieważnia zgubiona książeczkę 
_ wojskową, wydaną przez P. K U. Nisko, 3019x 


SŁUCHACZKA 4-tego roku filozofji udziela lekcyj 
| a zakresu szkól średnich, powszechnych; specjal- 
= mość: angielskie, niemieckie, hebrajskie. Zgłoszenia 
i 
i 
' 


LJ 


„Kultura* do Adm. „N. Dziennika”. 1431 g 


POSIADAM lokal sklepowy, o ładnem wystawo- 
Iwem oknie, przy bardzo ruchliwej ulicy w Krako- 
mie. Z zawoda jestem handlowiec i buchalter. Po- 
szuknję spólnika z kapitalem, celem założenia jakie- 
go przedsiębiorstwa. Obejmę ewentualnie zastęp- 
stwo fabryczne lub bezpośrednią sprzedaż artykn- 
| łów tyciżr. Zgłoszenia pod „Przedsiębiorstwo“ do 


So Z e a 
STENOGRAFJI w 20 lekcjach perfekt udziela: 
Zofia Schongntówna, Kraków, Podbrzezie 2. 1410g 


MASZYNISTKA polsko-niemiecka, rutynowana, z 
= wykształceniem handlowem, poszukiwana. Zgłosze- 
| mia pisemne pod „Korzystna Posada" do Biura 
| Ruch”, Szczepańska. 3015 ch 


= MUNDANTKA rutysowana, pisząca bardzo biegle 
ma maszynie, znająca język niemiecki, znajdzie na- 
_ tychmiast posadę w kancelarii adwokackiej. Wia- 
| domość w Adm. „N. Dziennika” pod „X“. 9994 


BOGATYM w wiedzę może być każdy korzysta- 
jacy z obficie zaopatrzonej wypożyczalni książek 
A Qumplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er 


lą 

. 

4 

8 POMOCNIK buchalteryjny, możliwie z praktyką 
bankową, do większego przedsiębiorstwa do na- 
iychmiastowego wstąpienia poszukiwany. Oferty 2 

A odpisami świadectw I zapodaniem  referencyj pod 

„Pomocnik buchalteryjny" do Biura ogłoszeń Stat- 

tera, Rynek 8. 3003 er 


wnie: buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej. stencgrafji. nauki handlu. pra- 
i wa, kaligrafji, pisania na maszynach. towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego. niem eckiego. Po 
akończeniu świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPFK- 
1 TÓW! 2756 x 


4 ZAKOPANE — pensjonat „Wierchy“ poleca po- 
koje słoneczne, komfortowo urządzone. Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. 2909 x 


LEKARZ-dentystka, z wieloletnią praktyką samo- 
dzielną, obejmie posadę lub współpracę w dobrze 
prosperującym zakładzie. Zgłoszenia: S. Aszkiena- 
ey, Zamość, Wojew. lubelskie. 1411 g 

d 


MŁODEGO :utynowanego pomotniką handlowe- 
go poszukuje natychmiast handel delikatesów i spi- 
yytualjl Pisemne zgloszenia sub „Delikatesy“ do 


z z r 
Str. 16 _ „_—:zNOWY DZIENNIE” ponietkiałók Š grudnia 1997 Nr. 3%, 


Adm. „N. Dziennika”. 3011 er ' 


| 
| 


Adm. „N. Dziennika”. 1433g |; 


KONCYPJENT z dłuższą praktyką poszukuje po- 
sady n adwokata cd 10 stycznia 1928 r.: oferty 
przyjmuje Adm. „N. Dz.“ pod „Posada“, 3021 x 


i ACE IE 


MADERY CH AKI AA 


na płaszcze i „uknie damskie  . 
do pracowni „Ogniska Pracy“. Kraków, ulica 


Mikołajska L. 9, IL p. — Zamów enia prayj 
muje się między 11—i z wyjątkiem sóbót 


BOL « 
I WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwońc wątrobr 
nerek, kamienie żółciowe. renmayzm «rirętyztm 
cierpien a hemoroidalne są spowodowane przewał, 
nie złą przemianą ma erii i zanieczyszrzaniem króy 
w organiźmie ludzkim. i 


żloła z Gór Karcu Dra Lauera 
sprzijają dobrej przemianie materii, pcbndzaią `. 
wienie oczysze ają krew. a przedewszystk em uz y 
wiają żołądek i powodnią :egularne ilz'ałanic .. » 
lqby ; nerek. oraz usuwają obstrukcję. 
dtola z Cór Karcu Ora Laura 
usuwają z or aniztu zbyteczne r'eużytki ofer prz 
ciwdziałają tworzeniu się osadów. następeiwem 
cych jest reumałyzm : artretyzm 
atole z Cór karcu Dra tzuera 
esqmają  zapcbieguja tworzeniu się kamien: 
jo ygh uraz tagodzy cięrpien:a hemoroidalno 
(ena 12 pudełka zè 1:40, 
podwójne pudełko Zi 256 


Sprzeciaż w opłekach składach spięcł. 


BIURO SPEDYCYJNE 
25111 „ATLAS" 


w Krakowie, ul. Gertrudy 27. Tel. 4787 | | 


uskutecznia wszelkie zlecenia spedycy ne. 


ZAKOPANE | X 4rica tzoko; 
Pensjonat „ZDROJ: | oddam lekarzowi 2— ^ ubi 


E LCS1'GA kacji w pobliżu nowych 


gruntownie odnowiony udziele ao | ireki. 


poleca komioitowe pokoje | - Ą 

z balkonami, łazi nki ta- p p pt w l 
rasy.  Kuehna smaczna ę A 04 

i oblita. 260x AAAAAAŁA 
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ZAWIERAJĄCY 


Zastępstwo sklad parana 
-p. Ake. Fabryki Olejów  lluszeżów Nösinnyci 
p 3. b. POIOKA Synowie Hędz p-Vátodydz 
WIRCENTY MOSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikołalska L. 32 — Telefony Kr. 2479, 410: 
olęruje też Qle ryeynowv medyczny  techn'czn: 
Clej rzepakowy jadalny * techniczni 
©le kokosowy techniczny 
Giej lniany 


ZZA 0 
mW Z Z O ZYTA 


Polne ujęto Jani 


zdolnego akwizytora 


inserctów. — Zgłosz. do 5. bm. przesłac 
do Adm. Now. Dz. pod „„Akwizytor* 83 


Ważne == <= Ważne 
dla wszystkich gospodyń! 
Zeprzwa do pedłóg I iint leum 
„AKFAŁ* z białym niedźwiedziem 


jeat dlatego raj erszą i najwięcej pożądaną, 2 b: wiem 
sporządzona z p erwszorzęduycuh wosków i najczyść ef- 
sej terLentyny, jest bardzo w,catna, nie i lami jas- 
nych parkietów i linolcum, nie niszczy glazury’ lakie- 
rowanych rodłóg iak mne z:prawy. sporządzone na > 
nafcie. benzolu ip s-kodl wych surowców. 

Ktokolwięk jeszcze się nie przekonał o dobrcę. 
zaprawy z białym niedżv lechziem 

nitch zaraz Spró! ne! 2017ek 


„Marka światowej sławy“ 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUBER, 
Fa i O HrGKZNICZNE 


14, 


j kd 
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i ë ; a nigdy ne pozałuje! 
Tysiące podziękowań! 25a syes Do nabycia w drog . sksadach farb ı sklepach korzennych 
Dlatega żądać nalaży wsządzia tyfto PUDRU HAYA mz 
Da nabycia we wyrazi iR T drygycryzch. | na 
S. HAY, tonie, | FIRMA yol KŁO 
LWOW 


"6 MAGAZYNY BUTELEK 
Kraków, SebeStiz na 16. Tel. 41-33 


poi ca wszelkiego rodzajn flaszk: dla aptek. rozlewni 
win, pws itp Ceny konkuren: joe, Ustosunkowan 
akwizytorzy na hiaków i Xałop: lakę poszukiwano 


-A ZE ETZEM 
Zawiadamiam 


niniejszem, że mam zastępstwo wełny Sosnowiec- Dzielinego i sum.iennego 

kiej Fabryki ©. Q. Schön, która znana ze Swej ia- k i è 

kości, przewyższa wełnę zagraniczną. Skład stale anw zy ora 

zaopatrzony w wielki wybór po cenach nader przy- | na miasto Kraków | Zagłębie Dąbr., z prawem im, 

stępnych. Polecając się łaskawym wzzlędom P. T. | kasa, znającego znajomości w sierach kupieckich. 

Publiczności, pozostają do nsług: 3009 posrid Fabryka Wyrobów Papierowych a 

wizja. Zgłoszenia do dnia 10 grndnia b. r, pod „Enes 

L. Schickman zlczny* do Adm. „N, Dziennika”. Referencje pożar 


Kraków, Grodzka 71, I. p. ! dans. 3010 £ 
anion 
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